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Zapędy lu M  praffl.
W  B erlinie obradow ała w ubiegłym tygodniu 

przez k ilk a  dni niem iecka R aaa rolnicza. Je s t 
to  kongres pruskich wielkich w łaścicieli ziem 
skich, którzy corocznie zjeżdżają się, aby oprócz 
stosunków  gosDodarczo-rolniczych, omówić rów ­
nież w ew nętrzną sy tu a c ję  polityczną w Niem 
czech. Na posiedzeniach R ady rolniczej w ygła­
szane byw ają bardzo często mowy, dające w ska­
zówki i dyrek tyw y rządom i kanclerzem  nie 
mieckim. Z  opinią tą liczył się ogromnie były 
kanclerz  ks. L  6.1 c w, liczy się z n ią  także 
B o t  L m a n  ni - [I o 11 w* e g. S ą to bowiem opinie 
w praw dzie nielicznej, s le  wpływowej i potężnej 
parcyi juukrow  praskich, k tó rzy  dopiero przed 
k ilku  tygodniam i zarówno w Izbie panów, jak 
w Izbie poselskiej Sejmu pruskiego tak  demon­
stracy jn ie  wystąpi!" przeciwko polityce Beth- 
mann-Hollwega i ruchowi dem okratycznem u w 
Niemczech.

Z obecnej d y sk u sji B ady rolniczej dwie prze- 
dewszystkiew  kw estye zasługują na  w iększą 
uwagę- Mianowicie spraw a s e z o n u w y c h  r o ­
b o t n i k ó w  w N i e n c z o c n i  zapowiedź za 
sto tow ania  b e z w z g l ę d n e j  w a ł k i  p i z e -  
c i w k o  s o c j a l n e j  d e m o k r a c j i .

W  pierwszej kwesty i re ie ian tam i byli: pro­
fesor G erlach z Królewca w Prusiech W schod­
nich i baron ThUugen. Obaj zw racali uwagę 
na niebezpicozfczstwo, zagrażające Reszy nie­
mieckiej z tego powodu, że pracuje w niej 
około milion zagranicznych, pochodzących po 
części ze wschodu słowiańskiego, robotników. 
„Liczba ta , ja k  podnosił pierw szy re fe ren t,jest 
po prostu przerażająca, jeżeli się uwzględni, że 
przekracza cyfrę arm ii niemieckiej na  stopie 
pokojowej. Cnodzi więc o to, aby za w szelką 
cenę usunąć tych  obcokrajowców, cn nczynić 
na 'eży  wolno, stopniowo, ale celowo. Silę robo­
czą trzeba ,więcej, aniżeli dotąd, zastępow ać 
m aszynam i f kolonistam i niemieckimi, a  w m iej­
sce słowiańskich, (prow adzać robotników  z D a­
nii i Skandynaw ii".

Podczas tego przemówienia l y ł  Ua posiedze­
n iu  także niem iecki następca tronu, k tóry  go­
rącu i dem onstracyjni0 J® oHasl-iwał. Nowy to 
. iwód, żb przyszły władca Niemiec stoi na s ta ­
now isku pruskiej re a k c ji i spokrewnionych z nią 
politycznie szowinistycznych sfer w szechuiemiec- 
kich. Koła te  już od d ług^gc szerega na­
tarczyw ie dom agają się usunięcia z Niemiec sło­
w iańskiego. a  przedewszystkiem  polskiego tobo- 
tu ik a  sezonowego. S to su n n  życiow7e okazały się 
jednak  dotąd  zawsze silniejszo, aniżeli ; rorą(’® 
p ragnien ia  i postulaty szow inistyczno-w szech- 
niem iecbie. b.em cy, jednem słpwem, te z  poi 
sk iej siły roboczej obejść się nie m ogą. To tik  
szkopuł, o k tó iy  dotąd rozbijały się zawsze 
w szystkie pro jek ty  i piękna m arzenia.

Nie inaczej bęazie też i w najbliższej przy­
szłości. Duńczycy np. nienawidzą Prusak <*,„ o 
których posiadają doskonałe informacje od swych 
rodaków w i ołnocnym Szlezwiku. Podobnie ma 
się rzecz z Norwegami, którzy dobrze pamię­
ta ją  zakaz w ykładu Am undsena w języku nor­
weskim, zdają sobie spraw ę, że Niemcy badają

ją nadm iaru roLotnik5;. skoro sumo sprow adzają 
robotników  polskich. Postulaty-, podniesione na 
niem ieckiej Radzie rolniczej, są  więc „pobożne- 
mi życzeniam i", które dotąd się r ie  zićc.ły i w 
najbliższej przyszłości Lapewno zrealizow ał się 

4 n ;e dadzą, niemniej jednak  św iadczą o zacie • 
kluści i nienaw iści tych sier do wszystkiego, 
co polskie. A  na  czele tego prądu stoi przyszły 
w ładca Niemiec.

Bezw zględnej i bezpardonowej ? alai^ prze­
ciw ko soc ja lne j demokracyi dcm agał się pre­
zyden t R ady rolniczej i poseł do parlam entu

niemieckiego i Sejmu pruskiego, kr. Schwerin- 
Lówitz, Zwracają® się równocześnie do obecne­
go na posiedzeniu Bctbm ann-Holiwega, aby do 
nioslej te j dla w ew nętrznej polityki Niemiec 
kw estyi pod żadnym warunkiem  z oka nie spu­
szczał.

K anclerz, otrzym awszy przed k ilku  tygodnia­
mi pam iętną nauczkę od pruskich reakcyouisców 
w Sejmie i w Izbie panów, oczywiście w* odpo 
wiedzi swej uderzył także w ton reakcyjny. 
A mianowicie oświadczył pomiędzy innemi, „że 
dziś zuchwałość party? socjalistycznej nie zna 
już granic. F i lo w a n ia  jej zm ierzają do podko­
pania fundam entów Rzeszy i pruskiej monarchii. 
\Vobec tej party  i nie ma i być nie może pak­
tów, a może być ty lko w alk a“.

R e a k c ja  w Niemczech po najśw ieższej mowie 
kanclerskiej tryum fuje znów n a  całej linii. — 
Z drugiej strony stronnictw o socyalkfyczoo nie 
pozostaje dłużne odpowiedzi Betkrnann-LTollwe- 
gowi, a  nam iętna w alka polityczna, k tó ra  roz­
poczęła się od głośnej afery saverneń-.kiej, p rzy­
biera z każdym dniem coraz większe i pow a­
żniejsze rozmiary.

K e s S s o y a  w  N f ó m c z e c l i .
(T e 1 c g r. „NT. R e f.!j

Berlin, 17 lutego.
Odbyło się w alne zgrom adzenia niem ieckiego 

Zw iązku rolników. Przew odniczący d rB o esick e  
om awiał położenie polityczne w państw ie. A ta ­
kował socja lnych  dem okratów, zarzucając im, 
że kuszą się o podkopanie karności w wojsku, 
oraz m ięszają się do spraw  objętych przywile­
jem  korony. Podobnie przem aw iali i inni. — 
Uchwaloua rezo lucja , naw iązując do zajść w 
Sayerne i innych objawów życia państwowego, 
stw ierdza objaw y wzmożenia się demokratyzmu, 
czemu Zw iązek pragnie przeciwdziałać, gdyż 
iest to, Jego zdaniem, rzecz niebezpieczna dla 
państw a i narodu.

Niemcy i w Ausfiyl.
(Korespondencja „Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 16 lutego.
Ju tro  zb iera ją  się znowu przedstaw iciele Cze­

chów : Niemców u hr. S tuergkha. O rozpoczę­
ciu r ik o w a ń  ugodowych właściwie mówić jesz­
cze nie można. Zdaje się, że niektórzy posło­
wie —  w obu obozach — m ają jak iś  formalny 
w strę t do słow a „ugoda", aby ich zatem zw a­
bić do zielonego sto lika rokow ań ugodowych 
trzeba użyć różnych delikatnych i sztucznych 
form i formułek. D latego też ju trzejszej konfe­
ren c ji rów nież nie nadano jeszcze charak teru  
.rokow ań ugodowych", lecz przedstawiono je 
jako  dalszy ciąg  „narad w stępnych".

M niejsza jednak  o nazwę, ale te  trudności 
formalno zm niejszają z każdym dniem nadzieję 
ugody i pokoju w Czechach. W inę ponoszą obie 
strony : Czesi pod względem taktycznym , Niem­
cy pod wzglądem m w y feerycznym, W ypadki h i­
storyczne ostatnich la t dziesiątek, p rzew ró t s to ­
sunków  narodowych W A ustry i, zm iany w .ogru­
powani u sił .poszczególnych narodów : całą  tę
ewoiucyę Niemcy w* zupełaoSfci ignorują, _
0  dziwnej ich naiwności, czy też zaślepieniu, 
św iadczą w ystępy publiczne osławionego „no­
żow nika" profesora Pferscliego H m  liofrata 
Bachmana, k tó izy  m arzą jeszcze o niemieckiej 
„staatspracho". N aw et w ie k a  część rozwazay 
Niemców p o d d ak  rew izyi swoje daw ce po£5a. 7
1 przeszła nad daw m m  centralizm em  do om 
rządku dziennego. Ci Niemcy uznają  już ko­
nieczność rozszerzenia autonom ii krajów  i zmuiej*_ 
azenia kom petencji parlam entu centralnego; oni
eż nznają  już  p raw a innych także narodów do

własnego języka i w łasnych szkół we własnym 
kraju. Tylko Niemcy z Czech s to ją  zawsze nu 
przeszkodzie uporządkowaniu stosunków  poli­
tycznych i narodow ych w państw ie.

To już nie je s t stanow isko: „non possumas", 
lecz Łnon yolam us". Ich opór Uómaczyć można 
tylko brakiem  dobrej woli lub brakiem  rozumu 
politycznego, w przeciwnym razie  musieliby 
przyznać, że w alka ich przeciw rozszerzeniu 
praw  języka czeskiego w Czechach, gdzie Czesi 
są w większości, je s t nietylko niesprawiedliwą, 
lecz nierozum ną, bo beznadziejną. Czo^o Niem­
cy nie chcą dziś koncedować dobrowolnie, to 
zdobędą Czesi w ciągu la t „via tacki" bez wza­
jem nych koncesyj.

Ale w ina leży także po stronie Czechów. Po­
noszą oni również w ielką część odpowiedzial- 
nności za ruzdiażoienie, panujące w k raju , za 
zamięszanio w państw ie i  za trudności ugody. 
W alka konkurencym a i m andatowa między po- 
szczegćluenu stronnictw am i przenosi się na te­
ren walki między Czechami a N iem cam i Zale­
dwie jedno strounii two objawi pewne rozumne 
umiarkoY/auie, skłonność du ustępstw* w zamian 
za inne ustępstw a i gotowość do ugody, a już 
„konkurencja*1 podnosi ogiom ay hałas i w spo­
sób także u nas znany, niszczy dzieło ugody, 
onieśmiela bojaźliwąck i wyw ołuje chao3 pch- 
tyczuy, z którego spodziewa się wydobywać, 
a często i wydobywa k ilka m ahdalów.

D rugi Lląd Czechów —  to ich panslawizm, 
a  raczej ich chorobliwe cai ofilstw*o, co umacnia 
stanow isko Niemców, jako  „podpory państw a", 
lako „staa tserhalteade  Partei**, ułatw ia im in ­
trygi, zm ierzające do przedstaw ienia Czechów, 
jako „niepewnych" n a  wypadek zawiułań z a ­
granicznych, z czego w ysnuw ają koosekweneye, 
że nie należy umożliwiać szybszego icł rozwoju 
narodowego i kulturalnego! Wśród Niemców 
nie b rak  w prawdzie pm sofilstwa. ale zawsze 
jeszcze można powiedzieć, że tylko na jradykal 
niejsi z ra 'ykalD ycli hołdują prusaciwu.

A  Czesi? Od K ram arza aż do K iofacza wszy­
scy popełniają to same błędy, do-sUrczając wro­
gom m ateryałów  do nieufności. Dlaczego p. k ło- 
facz i tow arzysze w łaśnie wtedy jeździli do 
Belgradu i kazali sobie tam  urządzać ow acje, 
gdy naprężenie między Serbią i A ustryą było 
najw iększe i gdy już naw et część arm ii była 
zmobilizowana? P. K ram arz pierwszy w parla­
mencie austrj-ackbn podmósł żale z powodu 
„niesłychanego nci^uu Kosy&n w G J ic y i" , a po. 
Klofacz i lowkrzysze joszii już o kroi, dalej 
i przybyli do Lw ow a na zjazd moskalofilski 
pod pationatem  p. M arkowa, aby zapro test >wać 
przeciw temu uciskowi. Cduio był tu  ta k t  i ro ­
zum polityczny Czechów? W szak nie ta k  daw­
co tem u Lyb Czesi we Lwowie gośćmi „pol­
skiego Lw ow a", ale w ystarczyło wywiesić cho­
rągiew kę rosyjska i p. M arków odraza ich prze­
konał, że Lwów nie je s t polskim i że je s t ich 
obowiązkiem p o ^ń es/y ć  „Rosjanom  galicyjskim " 
na  o lsiccz  do stolicy po)sk:ego krarjju.

W spom nieliśm y.  tu ta j o tym epizodzie, jako 
najjaukiaw szyia i chas<:ktcrvstycznym dla poli­
ty k i Czechow, dla k tó iycń  carołil-tw o jest n ie­
szczęściem. Jeśli Czesi chcą ugody z Niemcami 
i spokoju z inuem i narodam i w A usiry i, jeśli 
wogóle chcą umożliwić sobie i icn3-m spraw ie­
dliwy i należyty rozwCj narodowy, ku lturalny  
i gospodarczy w A ustiyi, to  mogą d-.ć spokój 
polityce .w szechsłow iańskiej* i prowadzić poli­
tykę c z e s k ą .  Będzie to  polityka zdrowa i ho­
norowa. im póżuio; się ku  niej skierują., tein 
gorzej dla nich i dla innych. S i,

niem ieckich . Ze strony* niem ieckiej w ydelego­
wano 13 delegatów  n a  dzisiejsze rokow ania. 
R ząd  m a zam iar zaproponow ać utw orzenie 3 
sufikoinitelów , k tó ry m  przekazane  będą po­
szczególne kwcstfyo sporne ugodow e.

S en a t akadem ick i u n iw ersy te tu  n iem ieckie­
go w IT adze  uchw alił w ysiać do rządu  mcmo- 
ry a l z uzasadn ien iem  sw ojego s tanow iska  w o­
bec p ro jek tu  językow ego rządu , k tó ry , zdaniem  
senatu , n arusza  in le ie sa  un iw ersy te tu  nicm ie- 
c kiągo. R e k to r teg o  u n iw ersy te tu  ogłasza w 
yN. I r .  P ressec  a rty k u t, w  k tó ry m  w yw odzi, 
że ogłoszenie P rag i m iastem  jcdnojęzyczneui 
naraża  w prost by. u n iw ersy lc tu  niem ieckiego, 
gdyż fi i e ty l k?r studenci, ale i profesorow ie omi­
jać będą P rag ę . Takie* sam e zapa tryw an ie  wy- 
glooil re k to r  politechniki n iem ieckiej w Pradze.

*N. P r. i ’rcsse« podnosi w a rty k u le  w stęp­
nym  konieczność zaw arc ia  ugody czesko-nie­
m ieckiej i zarzuca N iem com , że m ają w idocz­
nie zlc k ierow nictw o, skoro  sy tu acy a  icli sta je  
się coraz n iekorzystn iejszą. R ozporządzenia 
językow e Rtucrgkba są d la N iem ców  o wiele 
gorsze, aniżeli przedłożone sw ego czasu  przez 
B iencrtlia . Dziennik ‘ośw iadcza, żc skoro  we 
Lw ow ie eęodn by ła  m ożliw a, to  tom  ła tw ie j­
szą pow inna być w P radze , P o lacy  są p o lity ­
cznie o w iele sił niej* i, R usini o wiele lab ri od 
N iem ców . Jeżeli w mc dum ni polscy w łaśc i­
ciele dóbr poczynili u stęp stw a  R usinom , je/.oli 
n aw et cpL-dcopat polski w końcu  się cofnął i 
u p a r ty  K ozłow ski znii-.ł z w idow ni, to  wobec 
tego  N iem cy m usieliby uzyskać  od Czechów 
dla siobie to samo, co Rusini, ten  n ajb iedn ie j­
szy  naró d  w* A usiry i, uzyskali od Polaków*. 
D ziennik podnosi, że w łaściw ie zasługa  zaw ar­
cia ugody w Galicy i na leży  się cesarzow i i jego 
w ielk iem u w plcw ow i m oralnem u, jak i w yw ie­
ra w  m onarchii. P odobne środki, jak ie  sk ło ­
n iły  P o l,kńw i-i R usinów  do zaw arcia  ugody, 
m ogłyby ,vplyuąć tak że  i na ugodę czesko-nie­
m iecką i doprow adzić w* końcu do ugody w* 
d rodze ustaw y, ja k  to  się s ta ło  we Lwowie, a 
nic w drodze p a len iu . T aka ugoda nic ina 
trw ałości.

P o  s f j © i s i e  ^ k a f f o i t a o
(T  e 1 c g r. mN. R e f.11)

P etersb u rg , 17 lulogo.
(W AT:) Śm ierć gonern ł-gubernato ra  SI al- 

łona w y  w olała w sferai U rządow ych bardzo 
w ielkie ubolew anie. Spraw a obsadzenia gene- 
ral-gubernalorstw a- w  K rólestw ie Polsk icm  była 
uicdawmo przedm iotem  narad  w ko lach  decy ­
dujących . Vznano konieczność podzielenia w ła­
dzy  g en era l-g u b em ato rsk le j na dw a oddział}*: 
cyw ilny i w ojrkow y.

Obecnie -poruszana je s t spraw a m ianow ania 
na najw yższo stanow isko  w  K rólestw ie Pol- 
skiem  m in isu a  w ojny  S u c h o  m l i n o  vr a, 
k tó ry  jed n ak  nie Myłby już gencra ł-gubernalo - 
rcin, ty lko  nam iestn ik iem  K ró lestw a  Polskiego. 
M inL ter w ojny, Suclioinlinow*, o trzym ał wczo­
raj w ezw anie do C arskiego Sioła n a  posłucha­
nie, k tó re  trw ało  bardzo długo i na k ló rem  za ­
proponow ano m u w iclkorządztw o K rólestw a 
Polskiego.

M inister prosił o czas do nam ysłu . Spraw a 
la  m a być rozslrzygn ię ia  bezw arunkow o w naj- 
bhż'ś','1 cli dniach.

zoslaje  jeszcze k u ry a  II  i III U praw iana jesi 
silna, ag itacy a  za n iedopuszczeniem  do Tow a­
rzystw a żydow skich rep rezen tan tów , k tó rz y  u- 
lożyli już listę kandydatów*, w yłącznie żydow ­
ską, obejm ującą nazw iska popularnych  p rz j-  
wódeów* n u  hu sk ra jn ie  n a e y  o n a 1 i s i y  c z nogo. 
AYybory do k u n  i II  odbędą się 19 b. m.

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESuA  BUTRYftfi
Pow ość współczesna.

(Z cyklu: „ L a n a  f e m i n a e " ) .

t3  (Ciąg' dulszy),

_,.Moja T y  d roga, Ty jedyna! chciałbym  ja ­
kim  sposobem  zmusić Cię, abyś w  te j chwili 
by ła  m yślą p rzy  m nie, ta k  j a  jestem  przy  T o ­
bie. Po co my .ńę ta k  s traszn ie  m eczym y w za­
jem nie, k ied y  w łaściw ie nic- pow innibyśm y mieć 
sobie n ie  do zarzucen ia?  T roszkę dobrej woli 
z jednej i z di tigiej strony , a  b y łoby  ta k  jasno 
I ta k  szczęśliw ie! Czy to  ta k  tru d n o  zdobyć sic 
n a  odrobino dobrej woli? Czasem m am  poprostu  
w rażenie, że je steśm y  dw ojgiem  całk iem  g łu ­
pieli dzieci, k tó re  z b łahego  powmdu n ie  chcą 
się baw ić razem , choć m ają  do tego  ochotę, i 
boczą się n a  siebie i rozża la ją  się coraz w ięcej, 
a w reszcie n ap raw dę  mogą się zacząć niezno- 
sić... Zośka! nie pow iem  Ci n aw e t o czem  dzi­
s ia j m yślałem , siedząc p rzy  łóżeczku Ja c k a . 
iWiem. że gn iew ałabyś się n a  m nie, gdybym  
pow iedział a  je d n a k  zdaje  m i się, żo to , com 
m yślał, b y łoby  jed y n y m  d la  n as  ra tunkiem ... 
'Dla n as  oboiga, Z ośka, bo i T y  nie je s te ś  szczę­
śliwa w ty c h  s tosunkach , k tó re  się. nie w iadom o 
k ie d y  i z czego w ytw orzy ły . Ale nie m ów m y 
#uż o niezem . D aj m i ręce  sw oje i jeśli Ci to  
n ieprzy jem nie, że ja  je  całuję, ta k  bardzo , tu k

bardzo oałuję, to  nic d a j p rzynajm niej tego po­
znać pc sobie. G dy się człow iek p rzy zw jcza i 
uśm iechać, to  w reszcie robi się n a p ra w d ę  w eso­
ły. A  wiesz, do czego m yśm y się przyzw yczaili?  
O to do tego ab y  okazyw ać- żc nam  nie je s t d o ­
brze ze sobą. —  a to  nie p raw d a , po ty siąck roć  
niepraw*da! Je ś li nie je s t dobrze, to  m ogłoby 
jed n ak  być ta k  straszn ie  dobrze, gdybyśm y 
ty lk o  chcieli. G niew am  się te raz  na  Ciebie i 
w m aw iam  w  siebie czasam i, że Cię nienaw idzę 
pop rostu  d latego , że Cię ta k  straszn ie , s tra sz ­
nie kocham ! Nie wiem już sam, co m am  robić, 
ab y  dobrze było. I nie w iem  w reszcie, po < o ja  
to  w szystko  piszę, bo przecież tego  lis tu  ’ ta k  
nie w yślę do C ie b ie ------------- *:.

W sta ł, p rzed arł p ap ie r i rzucił do kosza.

W  kaw iarn i sp o tk a ł naturaln ie, dok to ra  K ra- 
soluckiego. / *

—  M yślałem  już, m oje złoto, żeś um arł, nie 
zaw iadom iw szy m nie n aw e t o dniu sw ojej 
śm ierci, —  rzek ł g ru b as n a  p rzyw itan ie . — 
G dzieżeś to  tkw ił przez ty le dni, że cię naw*et 
u jrzeć n igdzie n ie  było  m ożna? -y * '

i—  P racow ałem  'k r
C iągle te n  tw ój F irdussi?

— P o n iek ąd  tak ..., i on mi trochę  czasu  za­
biera. —• odparł siada jąc , —  ale wiesz, że coraz 
w ięcej zniechęcam  się do niego.

—  L żc? To kopnij poniżej grzb ietu ...
—  Nie w iem , czy łże. Z daje mi się, że nie. 

Drażni-"mnie to  jed n ak , ab y  b y ć  w  te n  sposób 
n a  u sługach  n ieznanej sob;e siły .

Doktor K raso lu ck i spow ażniał

PaCecle ro K o M  u je js ^ t a .
(T  e t c f o n e  m.)

W iedeń, 17 lu te g o .
P rzy b y ł tu  nam iestn ik , ks, Tliun. *  o k a z ji  

odjęcia now ych rokuw*ań ugodow ych czc-ko-

 y[0je złoto, ciągle i n ieustannie  je steśm y
wsznsc1’ iia usługach  n ieznanych  sił. Chodzi 
ty lk o  o to  aby je  w yzyskać... P rzy p a trz  się 
te j szklance; pow iadasz, żc to  je s t szam pan? 
Niowąt iliwie. o he m ogę w r rz y ć  memu dość 
w tym  k ierunku  w yrobionem u smaków i, Ale ty  
tukże^zajm njesz się chem ią i m ógłbyś mi m niej- 
w ięcej dokładnie  określić sk ład  tego  p łynu , w y­
m ierzyć zaw artość alkoholu  i tale dalej. Po- 
w iedżc mi jednak , m oje złoto, dlaczego ten  a l­
kohol, do .Jaw szy  się z krw ią do m ózgu, sp ra ­
wia, żo ja  się robię w esoły?

—  Na to V  sam, ja ko lekarz , m ógłbyś od­
pow iedzieć.

—  T cre  fere! Gbipstw*o, m oje złoto. P ow ie­
działbym  ci ty lko  b a jk ę  0 tem , ja k  pew ne c cn- 
tn i nerw ow e zostają  czasow*o porażone, inne 
zaś podniecone, ale co z tego  w jm ika? D lacze­
go ja  jestem  w*csoły* do k roćstu  piorunów , d la ­
czego jestem  wesoły?

v? ycliylił om aw ianą szk lankę do dna  i posta ­
w ił ją  ż  hałasem  na stole Potem  zw rócił się 
znów* do P-utryma:

—  A wiesz, żc naszą  T urb ilonkę szlaczek 
trafił?

—  Co? ja k ?  gdzie?
—  A tu ta j, parę  dni tem u. P rzychodzę sobie 

o dosyć w czesnej godzinie, było około czw ar­
tej... z ran a , aż tu  zbiegow isko, hałas, te le fonu­
ją  na. s laey ę  ra tunkow ą. W iesz, żc tak ich  aw*an- 
lu r  nio lubię...

—  T uk , i n a ty ch m iast b iegniesz  z pom ocą 
pierw szy, a  o sta tn i schodzisz z placu.

— Aie k lnę, ja k  cię kocham , m oje złoto, że

S p r a w a  O s t m a r k - Y e r e m u  w  s f u r a c h  

d y p l o m a t y c z n y c h .

(T  e 1. ..N. Ii c f o r  na y ,:.)
Berlin, 17 lu tego.

(W AT.) F la g i, liu n d seb au c  pisze:
/j W iednia  donoszą, żc w* polskich pism ach 

pojaw iła się w iadom ość, jak o b y  am basador au- 
s try ack i w  B erlinie w niósł w im ieniu swego 
rządu  zażalenie w  niem ieckim  urzędzie spraw 
zagraniczną cli w spraw ie m aclńnaeyj Ostm ar- 
kenw erem u i stosunków  tego  tow arzystw a z 
Rusinam i. W  ty ch  tw ierdzeniiieli polskich w:- 
dać  usiłow ania, zm ierzające do tp g o ^ .ib y  sk ło­
nić A ustryę  do w ypow iedzenia się w te j kwc 
Sty i. Is to tn ie  sp raw a ta  zosta ła  poruszona 
p rzy  spósobnośei przez am basadora, hr. Szoe- 
gyen iego ' u przedstaw iciela  u rzędu  spraw za­
graniczny! h, k tó ry  ośw iadczył jed n ak  k a teg o ­
rycznie, żc urząd  spraw* zagranicznych nio mo­
że w yw ierać żadnego w pływ u na U snnarken- 
rc rc iii i nie sądzi, ab y  Oslmaiken\*ci'eiii popeł­
nił coś złego.

W obec tak iego  postaw ienia kw esty i am ba­
sador nie w n ió s ł w cale form alnego zażalenia. 
W ogólo sp raw a ta  jost już i m usi byo uw ażana 
przez rząd p rusk i za  załatw ioną i nie będzie 
zc s tro n y  au s try ack ie j n a  pew no w ięcej ^poru­
szoną. Nie w yklucza to  jed n ak  m ożliwości, że' 
Polacy poruszą ją  w* delegacyach , czego zre­
sztą n ik t iw zabronić nie możv.

Po odpowiedzi Turcyi.
( T c l e g r .  „N . R e f . u) D

K onstantynopol, 17 lutego 
(W A T.) W  tutejszych kołach dyplom atycz­

nych wywo!ała w ielkie oburzenia forma, w ja  
kiej rząd  turecki doręczył odpowiedź na n e tę ' 
mocarstw . Rząd ru recai opublikował odpowieuz 
sw oją naj‘pierw  w prasie, a  dopieio w* 14 go­
dzin później w ręczył ją  m argrabiem u l ahayi- 
cmiemu. Odpowiedz m ieściła się w zwykłej ko-* 
percie tj.pizy:słana by ła  przez zwykłego posłań-» 
ca. Am basadorowie zb ierają  się dzisiaj n a  n a ­
radę w tej spraw ie.

Błyaory w Tgw. kredytoam
, (T elefonem .)

W arszaw a, 17 lu tego .
(W AT.) W ołka m iędzy żydam i a P o lakam i 

o su p re m a c ję  w T ow arzystw ie  K redytow em  
m iejskiem  (rwa w d.iL;zyn> ciągu. Dzięki ngi- 
<aryi prasy , 1’ok.ey  przeforsow ali w I k u ry i w*y- 
łącznie polską listę  *  iększeSeią 40 głosów*. Po-

w d uszy  k lnę! Otóż i w tedy ... w gab inecie  —  
p a trzę : leży n ieprzy tom na, ta k , ja k  tańczy ła . 
K toś tam  ją  zlewa w odą... N iem ialem  lancetu , 
scyzoi yk icm  puść Jem  k rew ; r  o b i 1 i ś m y„ s z t u e z i) e 
oddychan ie  z jak im ś sm ai kaczem  z un iw ersy ­
te tu , k ió ry  się naw inął. D ługo to  trw ało ...

—  Ale żyje?
— A, n iby ży je . Ale w łaściw ie to  w pysk  po- 

w innaby  mi dać za  to , żem ją  u ratow ał. Będzie 
do końca życia sparaliżow*ana.

—  To potw orne. I  nie wiosz, ja k i pow ód? 
zm ęczenie?

■—- li, nie to . O pow iadali... J a k a ś  ro m an ty ­
czna h islo rya. S p o tk a ła  podobno podczas ta ń ­
ca sw ojego p ierw szego k o ch an k a  czy coś w  tym  
ro d za ju  i ta k  to  babę  tknęło . N apij się w ina.

—  A  nic wiesz, co sie dzieje z tą  d ru g ą  — 
jak że  je j to?  —  M ary?

•— A, to  cielę! Niem a je j już. Poj a lia la  po­
dobno w ystępow ać gdzie-ś w B ucnos-A yrcs. 
Szezę.śłiw*ej drogi!

F laszk a  była już p różna. D oktor w yciągną ł 
zegarek  i spo jrzał na  g*odzinę.

L- Chodź ze m ną, do 1 urbiionki. Leczę ją.
—  O szalałeś? Przecież to d ruga  w  nocy!
—  Nim nic szkodzi. Z p rzyzw yczajen ia  ty lo - 

le tn iego  n ie  syp ia  po nocach, o d rab ia jąc  to  
w*e dnie. U cieszy się, g d y  cię zobaczą*. T ak .e  
biedne stw orzenie • •••

I  nag le zaczął k ląć  g łośno: ??
— A żeby  to  w*szyscy djab li wzięli! D osyć 

człow iek ma sw*oich kłopotów*, a  jeszcze ry lko 
ciąg le nędze i nędzę w idzieć ko to  siofoio! Zęby. 

j ci chorzy w*ogóle z p iek ła  nie w*yjrzeli!

OoiSHsty' 6MM nn r. liii
Lwów, 15 lutego.

W ydział krajową* p rzedłożył obecnie Sejm o­
wi dodatkow e sp raw ozdanie  o budżecie k ra jo ­
w ym  n a  ro k  1914, zm ienionym  n a  sk u te k  u- 
cbw aleu ia  przez Kudo p a fa tw a  rak  zw anego 
m ałego p lan u  finansow ego.

Sprawozdanie, z d n ia  B w rześnia 1 a 13 prze- , 
d loży l V,’> dział k ra jow ą Sejm owi prelim inarz 
budżetu  k rajow ego n a  ro k  191-1. zam kn ię ty  n ie ­
doborem  3B.001.518 kor.  ̂  ̂ J

N a pokrycie  (ego n iedoboru proponow ał W y­
dział krajową* nałożenie d o d a tk ó w  krajow ych , 
a to  w w ysokości 115 łd. od każde j koioną* bez 
pośredn ich  p o d a tk ó w  rea ln y ch  i t ż l  Id. od k a ­
żdej k o ro n y  bezpośredn ich  jiodafkó* os obi 
stycli z w v j,-j,lkieni jioda tku  osubisto-docbodo-
•pi„go, p rzyezem  o p o d atk o w an i w m ieście K ra ­
kow ie i w* pow iatacii: krakow .-kim  i cnrzanow - 
sk in i m ieli op łacać  po 4 u l. m uiej od powyższo., 
stopą* podatkow ej . t. j. po 111 i 11 ‘ bl.

Powicdziarwszy to. zabrał do k ieszeni z ko 
szyka, s to jącego  na  stole, ws/.ą si-kie owoce, ja ­
k ie  się w* nim  znajdow ały .

— Lubi bardzo ow*occ, —  rzeki, o d p o u .ad a - 
jąc  w stydliw ie  n a  zdziw iony w zrok B utrym a. 
~b Codziennie je j iirzynoszę....

Jhu lam c T ourbillon uśtniccłm cta się blado do 
w chodzących i w yciągnęła  na pow itanie z pod 
k o łd ry  jęd rne , uto< zono rannę.

—  a ! i pan  jest. panie profesorze! T akam  
p anu  w dzięczna....

—  Ja k ż e  się pani m iewa! —  spyfctl Bid,rym,* 
śc iskając  je j dloii, zak łopo tany  jcszeż.ć tą  no­
cna w izytą.

—  D z ię k u je . l)o  p a -a  —  n ic  żłc, nie #  
już  n a  nić. Za dużo pono w* życiu p ra co w a ły .

—  Będzie z ezasem  zapew ne le p ie j- .
K raso lucki zaelirząkal. .
—  N iem a celu rob ić  pani próżnych nadziei, 

—  rzci.I. —  Nogi p rzepad lą . Ale po za tem  
w szystko  jest dobrze. _ ^*v;

—  T ak . tańczyć już nie b ęd ę m ogła. ^
—  Żal pani bardzo?^ —  sp f ta l  B utrym , tro-

« ue niezręcznie. y
— W ie pan, że nie. To tak że  c iężka p raca ,..' 

W ezm ę się do czego innego. B yłam  n iegdyś, 
za m łodych la t, hafc ia rką....

1‘odniosła n ag le  obie ręce do usi i zalka* 
k ró tk o .

D ok tó r K rasolucki p rzyskoczy ł do n iej.
— r (Q.r .d*ż.b
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W niosek sw ój o pokrycie  całego w ykazane­
go niedoboru budżetow ego w  r. 1911 d o d a tk a ­
mi do poda tk ó w  uzasadn ił W ydział k ra jo w y  w 
s woj cm spraw ozdan iu  niem ożnością zaciągania  
pożyczek niedoborow ych. Zarazem  zaw iadom ił 
wówczas W ydział k ra jo w y  Sejm , że spodzie­
w ane now e źródła dochodu z tak  zw anego m a­
łego p lanu  finansow ego znow u zaw iodły i, że 
wobec now ych zaw iktań  ma aren ie  p a rlam en ­
ta rn e j niem a nadziei, ażeby  te  dochody m ogły 
być w r. 1914 p łynne. P rzew idyw ania  te  się nie 
ziściły, gdyż przeprow adzenie ta k  zw anego m a­
łego p lanu  finansow ego je s t w  obecnej chwili 
faktem  dokonanym .

W ydział k ra jo w y  oblicza, ze z p rzep ro w a­
dzenia tedy , ta k  zw anego m ałego p lan u  fin an ­
sowego, można liczyć: 1) na podw yżką p rzek a ­
zu z alkoholu , t. j. 8,589.732 kor., 2) podw yż­
k ę  bonifikacyi z podatków ' rea lnych , tj. 352.000 
łącznie te d y  na  podw yżkę doch. o 8,941.732 
kor., czyli ok rąg ło  9,000.000 kor. W prow adza­
jąc  tę  podw yżkę do p re lim inarza  budżetow ego 
na  ro k  193 4 zm ieni się ten  prelim inarz w n a ­
stępu jącym  k ie ru n k u : dotychczasow e dochody 
w łasne 43,668.237K , uczynią więc 52,608.237 
kor., g d y  w y d a tk i w ykazano  na 76,609.755 K , 
okaże się n iedobór do p o k ryc ia  d odatkam i od 
poda tk ó w  24,001.518 kor. P rzy jm u jąc  w yda- 

°  tność  1 hl. podatkow ego na  285.000 kor., na le ­
ży nałożyć d ła  pok rycia  powryższego n iedoboru 
do d a tk i w  w ysokości 84 i 90 proc.

Raz;em prelim inuje W ydział k ra jow y  w pły­
wy z dodatków  krajow ych 24,250.381 kor.; po­
niew aż zaś niedobór w ynosi 21,001.518 kor., 
przeto pozostanie n adw yżka  dochodów  248.863 
kor. W  porów naniu  z dodatkam i, jak ie  w 
p ierw otnie Sejm owi przedłożonym  prelim ina­
rzu  n a  r. 1914 proponow ano nałożyć, t. j. w 
w ysokości 115 h., względnie 121 h., a  w K się­
stw ie K rakow skicm  111 h., w-zględnie 117 h., 
zniża W ydział k ra jo w y  w  obecnym  w niosku 
d o d a tek  o 31 h. we w szystk ich  k a teg o ry ach  do­
datk ó w  do podatków .

Na podstaw ie pow yższego obliczenia W y­
dział k ra jow y  w nosi:

1. Sejm uchw ali przedłożony  poprzednio 
prelim inarz Jbudżetu kra jow ego  na ro k  1914, 
przyjm ując w ydatk i n a  76,669.755 kor., do­
chody w łasne n a  52,668.237 kor., a  różnicę do 
pokrycia  dodatkam i do podatk ó w  n a  24,001.518 
koron.

II. Sejm  uchw ali: 1. N a  pokrycie  niedoDoru 
funduszu  krajow ego w  roku  1914 pobierany  
będzie d o d a tek  do państw ow ych podatkow  bez­
pośrednich, a  m ianow icie:

a) d o d a tek  do państw ow ego p o d a tk u  g ru n ­
tow ego, do państw ow ego p o d a tk u  domowo- 
czynszow ego, dom ow o-klasow ego i 5%  poda­
tk u  od dom ów  w olnych od poda tk u  czynszo­
wego po 84 h. od każde j ko rony  całej p rze­
pisanej należy iośc i ty ch  podatków ;

b) d o d a tek  do państwdW ych bezpośrednich 
p o d a tk ó w  osobistych, w prow adzonych usiaw ą 
z dn ia  25 październ ika  1896, z w yją tk iem  po­
d a tk u  osobisto-dochodow ego, w w ysokości po 
90 h. od każde j ko rony  ca łej p rzepisanej na- 
ieży tości tych  podatków '.

2. O podatkow ani w  m ieście K rakow ie, tu ­
dzież w  pow iatach  krakow skim  i chrzanow skim , 
opłacać będą d o d a tek  do podatków  w ustępie 
1 ad  a) w ym ienionych w  w jso k o śc i po 80 h., 
zaa  od podatków  w  tym że ustęp ie  ad  b) w y­
m ienionych po 86 h. od każdej ko rony  całej 
p rzypisanej należy tośc i tych podatków .

3. K w oty  przyzw olone n a  rok  1914 w ru b ry ­
kach  i pozycyach  w y datków  budżetu  funduszu 
k ra jow ego , jak o też  w szystidch  zak ładów  k ra jo ­
w ych, będą w ydaw ane ty lko  n a  cele oznaczo­
ne  w  poszczególnych ru b ry k ach  i pozycyach, 
a  to  osobno w  dziale w y d atk ó w  zw yczajnych, 
osobno w  dziale nadzw yczajnych. Przenosze­
nie  zaoszczędzeń dozwolone je s t ty lko  p rzy  n ie­
k tó ry ch  w yszczególnionych pozycyach fundu­
szu  krajow ego .
I III. Sejm  upow ażnia W ydział k ra jo w y  do 
zaciągnięcia i am o rty zac j i d ługoterm inow ej po­
ty c z k i na  pokrycie  n iezaspokojonej jeszcze re­
sz ty  n iedoboru  funduszu kra jow ego  za ro k  1912 
w  kw ocie 4,207.569 kor. U pow ażnienie udzie­
lone niniejszem  W ydziałow i kra jow em u należy  
rozum ieć w pełnej w ysokości podanej cy fry , a 
w iec w  gotów ce, bez p o tracen ia  kursu .

W ydział k ra jo w y  przed łożył zatem  Sejm owi 
J w ł dodatkow e spraw ozdania, jedno  o budże­
cie k ra jow ym  na ro k  1913, d rugie  zaś n a  rok 
1314. Oba budżety  k ra jow e p rzedstaw ia ją  się 
bardzo  n ieró iow o. N a ro k  1913 po trzeba  pod- 
ivyższyć d o d a tk i k ra jo w e o 24% , n a  ru k  1914, 

'm im o uchw alenia p lanu  finansow ego, potrzeba 
podw yższyć d o d a tk i o 12% . R egu lacya  płac 
n luczycielskieh , w edług p ro jek tu  W ydziału  
k ra jow ego , k tó r j  nikogo nie zadaw ala, w ym a­
g a ła  podw yżki dalszej o 16% —  czjdi, że w r. 
1914 ogółem  stopa  dodatków  z podw yżką za 
ro k  1913 b y łab y  w yższa o  52% ,

C poprrta? b r o c z y c i e ! )  Ind csycii.
W  sali T ow arzystw a pedagogicznego we 

Lwowie odbył się z jazd  nauczycieli ludow ych 
polskich . N a z jazd  przybyło  około 300 n a ­
uczycieli. N astęp u jący  posłow ie zjawili się na  
obradach : dr. A dam , dr. G łąbiński, G órnikie- 
w icz, Jab ło ń sk i, W ójcicki, ks. JifichaUk, r'v. 
S k arb ek , A. W olanin, A. Zarem ba, Nowosie- 
łeck i, S trońsk i, Bojko, B ardasz, D ługosz, Zar- 
ie c k i, d r. B androw ski, G erm an, Lisiewicz, Ru- 
tow ski, Srokow ski. R adę szkolną rep rezen to ­
w a ł rad ca  dr. O kęcki, p rez. D em bow ski u sp ra ­
w iedliw ił nieobecność.

P o  zagajen iu  ob rad  przez p. P i ó r k i e w i -  
C z a  i odczytan iu  regu lam inu  obrad  przez p. 
Szajow skiego , p rzedstaw ił p. B 1 e n  i o w s k  i 
p o s tu la ty  nauczycielstw a, poczem  odczytano 
szereg  rezo lucy j, z k tó rych  p ierw sza dom aga 
&ie od Sejm u k ra jow ego  bezw arunkow ego zała­
tw ien ia  w  bieżącej sesy i a) u regu low ania płac 
nauczycielsk i"h  em ery tu r i zaopatrzen ia  w d^w  
i s ie ró t n a  zasadzie 4 najn iższych rang’ urzędn i­
ków  państw ow ych z w ażnością od ] stycznia  
1914; b) p rzyznan ia  d o d a tk u  urożyżnianego za 
ro k  1913 w ydatn ie jszego  niż w roku 1912; r)  
uchw alen ia p rag m aty k i służbow ej Z uw zględnie­
niem  żądań nauczycielstw a w  te j spraw ie, za ­
w a rty c h  w  przedłożonym  obecnie Sejm ow i pro­
jek c ie  p ragm atyk i opracow anym  przez Z arząd  
g łów ny  Polskiego T ow arzystw a Pedagog icz­
neg o .

Z jazd  ośw iadczy] się w n astęp n y ch  rczolu- 
■vach przeciw ko pro jek tow i re g u la c ji  p łac, w y­
pracow anem u p r z e z  W ydział k ra jo w y ; dalej

p rzestrzega  Sejm  przed sku tk am i odw lekania  
reform y, a  w reszcie dom aga się zała tw ien ia  je j 
w bieżącej sesyi.

To szeregu przem ów ień zam knięto  obrady , 
poczem  nauczyciele udali się do n am iestn ika  i 
do Sejmu.

N am iestnik, p. K ory low sk i, p rzy ją ł depu ta- 
cyę, prow adzoną przez posłów  d r a  B a n -  
t l r o w s k i e g o  i S k a r b k a ,  bardzo życzli- 
wie. Po przedstaw ieniu  postu la tów  i w ręcze­
niu uchw ał zjazdu przez prezesa, p. P iórkiew i- 
eza, zaznaczj-ł p. nam iestn ik , że zw ykł bjd do­
trzym yw ać zawsze zobow iązań. Świadom  jes t 
tego, co był raz  pow iedział rep rezen tan tom  de- 
Iegacyi, św iadom  też po trzeb  nauczycielstw a. 
Trzeba —  mówił p. nam iestn ik  —  uregulow ać 
rychło i to  nie » łatan iną« , ale norm alnie i defi­
nityw nie ją  załatw ić. Zapew niw szy d epu tacyę
0 sw ej życzliw ości, chęci przyczynien ia  się do 
zała tw ien ia  żądań nauczycielsk ich , życzył n au ­
czycielstw u, aby pozyskało tak że  ca ły  Sejm  dla 
sw ych postulatów .

Rów nocześnie d ru g a  d ep u tacy a  u d a ła  się do 
wice-prez. D em bow skiego, k tó ry  złożył życzli­
we ośw iadczenie imieniem w łasnem  i R ady 
szkolnej za definylyw nem  uregulow aniem  po­
borów nauczycielskich  w te j sesyi sejm ow ej.

Po udzieleniu do w iadom ości zebranych obu 
dek laracy j pow yższych przez pp. K orneckiego
1 .Sicińskiego, udali się w szyscy do p. m arszał­
ka. Poseł S karbek  przedstaw ił p. m arszałko ­
wi rep rezen tan tów  Zjazdu, polecając  życzkw o- 
iści p. m arszałka  żądanie uchw alone n a  Zjeź- 
dzie. P . m arszałek  ośw iadczył m iędzy inne mi, 
że »poprosi panów  z kom isyi, aby  szybko rzecz 
załatwili-?, że jego  w olą jest, aby  rzecz za ła­
tw iła  się ja k  najp rędzej, przj-pom nial życzliwe 
w nioski poselskie, zgłoszone w Sejm ie, powo­
ła ł się też na  w nioski W ydziału krajow ego. P. 
m arszałek  w reszcie w  końcow ej odpow iedzi 
p rzyrzek ł poparcm  postu la tó w  zasadniczych, 
ta k , ab y  »kraj i nauczycielstw o  było  zado­
w olone?.

I kniRousKIiil snli honcerkwj.*
Pab'o Casal3,

Nie u lesa  w atpliw ośń. że nasza pobliczDóść kon­
certowa Ramie się w większość:' wypadków d' sab 
koncertowej nie z absolutnego u liłow ania mnzyci, 
ile raczej z lrultu (nieraz bardzo powierzchowne?’’) 
dla pianistów, Bkrzypców, śpiewał-ów, przyczetn do- 
tniuDjątwtn pierwiastkiem przvnęty jest w rtaozo- 
stwo. Mówię dh podstawie faktów. Są a nar m n- 
z y o y  (przynajmniej uważać ich się musi za mu­
zyków ze względu na ich zawód), k órzy z roz­
brajającą prostotą szczerości przyznają się, że icb 
„muzyka kameralna nudzi* (i). Jeś'i w republice 
„fachowców” takie zdania istnieją, czy można dzi­
wić się ogółowi, że jego m rzvka nastrojona jest 
na ten sam dyapsz u! Dla ogóUj,.‘Słttiszcza się za 
fem muzyka w wirtaozostwie, które decyJu ;6 ofrt,- 
kwencyi koncertowej.

Inaczej na koucena li C a s a l s a ;  publiczność 
gromadzi się nia dla Casalsa - w iolonczelisty, lecz 
:la Casalsa - muzyka; jego inetrum nt mieści w so- 
bia rejestry i barwy Diemal wszystkich instrumen­
tów; jest w nim i bezpośredniość ludzkiego śpie­
wu, jest i kantylena i lotność skrzypcowa i dźwię­
kowa pełnia organu; lecz ponad wszystkiem unosi 
s ę dźwięk jako wyraz i tłumacz psychiczuycń -ta­
nów

W programie była Suito D-dur B a c h a ,  której 
wykonaniem w ywoływał Casals —  zdum enie, była 
s o n a t a  Beetbowena op. 6 i, odegrana tak, jak 
wywbra a  ją sobie Każdy w oajidealniejgzem ma­
rzeniu o Beethowenie, był oiezmieiruie ciekawy (ze 
względów historycznych) koncert B o c c b e r i  n i e ­
g o  (B dur) • trzy miniatury Gtazonowa, Brahmsa 

Dworzaita (RiUii.-). N aldatków  m e szczędził Ca- 
aals, jakby sam się radował £ tego, że Sieje wśród 
s uchaczów w ielką radość sztuki.

W koncercie współdziałał syn ratyezu ia  n m s  
witany pianista, p. Otto Scbulberg, który z w ła­
ściwym sobie liryzmem odear->ł utwory Szymanow­
skiego, LiDekiego i Friedmanua.

Dr. Józef W. lleizs

K r o n i k a .
H r a k o w *  17 lutego.

P osiedzen ie krakow skiej k a d y  m iejskiej, które 
miało się odbj'ć we czwartek, zostało z powodu 
prac sejmowj'eh odłożone na czas późniejszy.

Spraw y miejskie. Wczoraj odbj>o się posiedze­
nie Komisyi gruntowej pod przewodnictwem wice­
prezydenta d ra  Szarskiego. Komisya ze względu 
na brak robocizny rozdała roboty około rozebrania 
wału od Wilgi do staeyi w Bonarce dwom tutej­
szym firmom, mianowicie jednej a inne roboty, 
drugiej na rozebranie muróvv.

L teatru  HomuniKUją aaia, że p. Karol A daen- 
tow bz, który miał opośc:ć sconę irakowską, pozo- 
stsjs  nadal u nas i w najbliższą soootę wystąpi 
w Ib  taowsUim „ Budov n czym  3oIaess a*.

Wtlne zgi oma Czesie ofidffeiu krabowsbieqo 
Tow Ur.iw. L'dawego im. A. n ic ie^icza ę i-  
b \ło  się d n a  1 5  o m. przy 1‘ znyui u ft ia U  czfon- 
kóvr, zw łaszc-# ze "fory r c  otnicz j. hrzewudot z-j- 
■y nrof. dr J. Grzy'o.vsKi pi sw ęcił wspon niiute  
, m. r ł - m czł nimm zarządu o Idziałn: ś. p. profeso­
rowi drowi L Bm nerow i, którego zasługi dla Uni­
wersytetu Ludowego są ozrotnn-, i ś p. profesoro­
wi J. VW. D iw ilo w i. Zebrani uczeni ich pamięć 
i rzez powstanie. W zaz j.n iu  pre» wodnicząey pod 
u óń  ro.w ó Uniwersytetu Łanowego nieustanny, 
coraz żyw szyv p-Jimmo Uitpom yśim ołi warunrów  
ubiegłego rotcc. Sekr tarka nzapełr.i a sprawoz t».nie 
drukowano, przudstawiatąc, na eztm polega istotny 
doiobek U niwersytetu Ludowego na polu wyk^dów , 
kursów, biblioteki i bibliotek wędrownych, i wska 
żując, Ż6 na psżiiejszym  czynnikiem w Uniworsy- 
iscia  Lapowym j t s t  twórcza *>t* a zoiorows.

W dyskuayi nad działalnością U. L. ze lerali 
głos pp: Kurkówua, Gro»s, Piątkow ski, Drobner, 
Bańkowska, Jahołkowsl a (z  Parany), Lukaaifcj \Vi- 
diiński, Jaroszew ski, Makowski, dr Z ifia Goiińska 
i inni. —  Szczególnie ożywioną dysk usję wywołały 
aprawy Domu iśw ia tow 6go, blbliot»ki i knrców wie- 
czornyuh w zakresie szkoły średniej. Uchwalono 
wnioski oaa ępujące:

#V?a ’ne zgromadzenie uważa za konieczne dla 
rozyyoiu działalności eśw iatow ej jaa najszybsze w y­
hodowania Domu oświatowego, m ieszczącego biblio­
tekę, ezytJm ę. wielką Balę wykłp.dcwą i sale kur­
sów, jako całość organicznie związaną, i polem  aie- 
tylko zarząlow i, lecz 1 w szystkim  członkom U. L. 
usilne staranie się ó fundusze na Di m ośw iatowy*.

„W alce zgromadzeń j  wypowiada się za urządze­

niem w  najbliższej frzysz  o icl kursów wieczornych, 
orzygotowu.jątych do w yższego w ykształcenia*

,'^ a in e  zgiom adzeiiie stw isrdca z ubolewaniem, 
ża sabweneya m icsta I?rakowa nie stoi w żadnym 
stosunku z pracą, którą U. Ł. spełnia, dlatego w zy ­
wa zsrząd do podjęcia kro!-ów Cel in uzyskania w yż­
szej s itw en cy i. Nadto z przykrością konstatuje, że 
W ydział krajowy ule subweneyonuje Uniw ersytetu  
Ludowego. Poleca się zarząd >wi podn eaienia tego 
w prag b".

Do zarządu wybrsno: prof. dra J. Grzybowskie­
go, profesora dra M. Raciborskiego, dra Z. D. Go- 
lińską, K. Czapińskiego, dra B. Urobm-ra, St. F io- 
snowicza, M. Grzybowską, T. Grossa, W. Hertza, 
dra H. Kanarka, St. Krzewakiego, J. Kadena, A. 
Kronatstba, W ł Malinowskiego, E. Malinowską, M. 
Moreckiegc, l f .  Paszkowsttą, H. Radlim ką, A. Ra- 
oaportową, K. SroKowsltiego, Wł. Szy man-iwską, dra 
E. W róblewską, H  W ilk ó w -^ , VV. W ójcika, J. 
W ldlińskieso, M ięcza k a  i W ilkosza.

Do komisyi rew izv)uej: dra M Balsingcrową, L. 
Arólikownk ego, So. Nowaka, doc, dra K. NitBi ha, 
S. Przy nyazfcwslciego.

L o scw a n  e  ła w y  przys ^ głych  na kadencyę 
kwietniową odbędzie się duła z5  b. m. rrzed po- 
'Uc-n m w prezydyum totejszeju  są.lu karnego.

E ch a  red u ty  o rasy . vv części widowiskowej se- 
zm ow ej re-lury .rasy wielki sugees i rzypadł tań- 
u-ri solowym, wykonanym na sali i na estradzie 
Ogólnie podobał się „daos do l’oors“, pow órzony  
także ua ntedzii Inej „Czarnej bawio* w hotelu 
Pollera. Z wielkiem zainteresowaniem przyglądano 
się też dwunasta parom „Tanga*1, który znakomi­
cie przygotował znany mim a gzmki choreografii/, 
c i ’ p. Leopold D ‘liński, p. o d id sk i wyuczył 
a i a -ga“ już ouoło trzystu osób w Krakowie, a od 
reduty prasy liczba „tangujoCych11 zw ięgsza się 
t  dniem każdym. W salonowej formie —  „Tango* 
taje możność oka^aQia wdAięta ruchów nir-wie- 
ś tich, nic więc dztwniMro, że budzi ta^i© zaintere- 
«ow»n’e. zw łaszcza wśród paó.

Na Cole r«dut,y prasv złożył p. dyr. Henryk 
'^atkon-sy-i SO koron.

Z w iązek m uzeów  polskich. Z in iey a ty w y  kra­
kow skich  m uzeów , Muzeum N arodow ego i T eehni- 
czno-przem ysłow ego, oraz Muzeum przem ysłow e­
go  w e L w ow ie, tw orzy się Zw iązek polskich mu­
zeów , któregm celem  jest w spólna praca i w yd a­
w anie pism a fachow ego. D otąd przystąpiło do 
Związku dw adzieścia  jeden polskich  m uzeów . —  
Związek zam ierza w yd aw ać w spólne publikacye  
w yłączn ie pośw ięcone celom  m uzealnictw a Zjazd 
reprezentantów  polskich m uzeów  dla bliższego po­
rozum ienia odbędzie się w  najbliższych kilku ty ­
godniach . Biuro Związku m ieści się w  Muzeum  
T echniczno-Przem yslow em  (K raków, Sm oleńska  
9), gdzie należy się zg łaszać o w szelk ie  b liższe in- 
form acye.

P ionierzy germ anizacja. N adesłano nam k ilka  
dokum entów , godnych  napiętnow ania. P ierw szy  
jest nazw ą k r a k o w s k i e j  firm y i brzmi d osło­
w nie: ,Leo Kalmus, Ledergalanteriew aren itd. Kra- 
kau, A ltew eichselgasse 69“. Inne odnoszą się do 
prow incjTi i stanow ią żyw ą  illustracyę tam tejszych  
stosunków . N. p. ofieyalna  p ieczęć firmy w Brze­
sku g łosi: „E. Schiff, M aschincn Handlung. Brze- 
sk o“. Karta kotespondeneyjna innej firm y opiew a: 
„Ilcrrn Israel E instaendig  S okołów k a b. Ożydów  
(G al.)“.

W ym ow ne cy ta ty  nie w ym agają dalszych  ko­
m entarzy.

eifcm k rkad . Kof? T. S. L. odb dzio się 21  b. 
an. w sal&eh T o*, lekarskiego (R adziw iłłow ssa 4)  
Ob-r-ią,.ki gospodyń przyjęły panie: Brow.czi.wa, 
C bnlska Morawska, Pilizow a i W ach^lzow s. go- 
Buodarzaml będą pu. Ko-oanecki, Cybulski, Godlew­
ski, P iltari VVaohhol/,. Bil ty i /a ros/en a wydaje 
akad. Koh> T. 8. L. (Jahłooowskich 1. 10 ) o ięd z '
6 — 8 wieczorem.

W  stow . kandydatów  adw okackich  (G ołębia 6) 
dzisiaj o godz. 6 i pół dr Józef W oźniakow ski w y­
g ło s i od czyt na tem at: „O dpow iedzialność skarbu  
państw a za  szkody w yrządzone przez urzędników  
adm inistracyjnych11.

Z  h e s u t s y  u rzęd n iczej, p ik n ik  pań odoędzie 
się w czwartek 19 b. m. Zgłoszenia na zabawy 
w dniach 2 1  i 2 4  b, EJ. wydaje sekr t a y a t w go­
dzinach wieczornych.

K on cert ch ó ru  ak a d em ie  J o g o  pod batutą
prof. Boi. W al lei:-W alew skiego odbędzie się dzigia) 
we wtorek 17 b. m. o godz. 8  w:ocz. w  Czytelni 
Tow arzyskiej (Rynek L  B 39).

Z C zyteln i akad . im. Ad. M ick iew icza  k om i. 
nikają nam, iż  są i honorowy w łouie T owarzystwa  
w sprawie p. Jana Grgatka, oskarżonego o łam a­
nie „trajka drtmarskloge, wy'*ał orzeezenio, iż p. 
Gagatsk żadnych, czynności zeoi<i’3kich nie spełniał, 
ani nie d z ia ł4  ha  szkodę strajkujących. Napaści 
w niektórych pi.-mseh przeciw  p. G sg a tlo w i sąd 
uznał aa podyktowane w zjęd am i natury poli- 
tyeinej.

Z ln e ty lu tu  m uzycznego . W e środę duła 18 
nm odbędzie się  w salach Jterytutn, ul. &w, Anny 
I. 2 Kameralny wieczór uczni ;w Instytutu. Począ­
tek & godz. pół do 7 wic -zór. W stęp wolny i baz- 
płatny.

O kradziony se t iz ia  ś le d c z y . Do m ieszkania sę- 
dsit go śledc t :ro p dra W a. ławowioza, zam ieszka­
łego przy ul. Fchcyanek L. 5 , w łamaii się  wczy­
taj po połu'niu ja yś z odzi jo i z b-all obraiia  
1 b»ell»nę. Szitods d ść zna zna. Krsjttśeż popełni­
ło trzett. rzezimioszt-ów, stórych widz ano już po 
krad/ioży, j a 1: wycf, d .iii.

A res? ! w .  n ie  szam i v -faT y ivaczy . Douieńiśmi,
wczoraj o aresztowaniu szapti wł.-mywac/.y, Którzy 
od dtużstero czasu grasowali po Krakowie i doko 
na.li kib;adzie?iąt !:radzie-v. N ależeli da niej po­
sługacze Stefan Tombik, Franciszek Py tel i Julian  
Rrzyb>cieć, szofer E lw ard 1 oiczar, monter Tadeusz 
B rotea i ślusarz E iman i Rumian, którego dop*ero 
dzis ejszej nocy aresztowann. Oa szajki odobrau > 
kilkanaście kart zastewuiezyah na różne kosztow­
ne przedmioty, jak ztgarki, łańcuszki, korale itd., 
również odebrano od aresztowanych kilka lornetek  
kosztownych, ubrania i nioco gotów ki. Szajka ta  
okradła między lUneaif redaktora Zygmunta Kro- 
paczka przy ul. Karmelickiej, dra Krokiewicza, p. 
Julię Szklarsitą i innych.

Us ło w e n e  0S7U8IW0. W czfraj przed południom 
zcłosił się w zakładzie zastawniczym  w miejskiej 
Kasie oszczędncści jakiś mężczyzna i chciał wyku- 
pis m sszynę do pisan;a „Underwood", zastawioną  
za 1 0 0  koron. Maszyna była jednak zastrzeżoną 
przez niejakiego Maurycego Ebera, który zgubił 
kartę zastawniczą. M ężctyzna ów, w‘dząc, że urzę- 
Jnik zamierza zawiadomić o wypadku policyę, zo­
staw ił na źtole banknot 100-koronowy i kartę za­
stawniczą, p o ’zf>m się szybko nlotnił.

K radzlóż k u fra , w  Tow emigracyjuem skra­
dziono onogdaj Szczepanowi B alcew iczow i kufer 
z rzeczami, wartości przeszło 1 0 0  koron. Stw ier­
dzono, że  kradzieży tej dc pościli się  21-iotni Jan

Dy rek i 16-letni W kror Różański, którzy sk ra­
dź ony kufor zanieśli do mieszkania niejakich Mi­
chała Żachowiczn i Jana Terleckiego, kofer rozbili 
i część przedmiotów sprzątali. W szystsich  aresz­
towano, a część skradzionych przedauo ów zdołano 
odebrać.

Ł kroniki p o g o to w ia . Wczoraj w nocy w ezw a­
no pogotowie ratunkowe do Dębnik, gdzie ni ulicy 
leżała pobita i poraniona przez męża l 9  letnia Te­
resa Małecka, zmniosa*ała w Lndwiuowie. Po za­
opatrzeniu Małecką odwieziono do domu do Lud- 
w:nowa,

A reSi-tow atiis. VVczoraj a ioszlow ała polle. a 4i-  
tetniego Jó ii fa Ironia, w mieszkania którego zna­
leziono cały szo ieg  przedmiotów, jabyiych  prz-z  
aresztowań go od włamywaczy. Fron sprzedawał 
potom to przedmiety bąui oecb prywatnym, bądź 
sklepikarzom.

^  k F f l f ę g .

Wieliczka, 13 Iulcg'o. (Plac pod budowę Soko­
ła. — Zanieczyszczenie stawu.)

Po ciągnącej się od szeregu lat walce, uchwali­
ła wreszcie P ada miasta odstąpić pod gmach „So­
koła1 1200 metrów kwadr, w samem Śródmieściu. 
Uchwala ta  zadowoliła ogół mieszkańców, którzy 
nareszcie uzyskają budynek w miejscu najodpo- 
wiedniejszem, ze względu na celc obywatelskie, ja- 
1 ie „Sokół11 spełniać winien. Przj7 dzisiejszej ten- 
dene i odbywania ćwiczeń ruchowych możliwie 
w szezerem polu, miejsce to, jakkolwiek szczupłe, 
zupełnie wystarcza, a postawienie tam gmachu 
przyczyni się niewątpliwie do należytego utrzy­
mania reszty placu, ktorj7 dziś, mimo usiłowań 
Towarzystwa upiększenia miasta, wygląda wprost 
obrzydliwie, a wieczorami służy za punkt scha 
dzek. Istn ien ie  tuż obok tego p lacu  szkoły  lud. 
i brak dostatecznej liczby polieyantów, przyczynia 
się znakomicie do obecnego stanu zaniedbania. 
Położenie centralne tego placu umożliwi druhom 
pracującym w Wydziale „Sokoła11, częste odwie­
dzanie gmachu, co przy umieszczeniu sokole i w 
w dalszej części miasta musiałoby utrudnić dzia­
łalność nawet gorliwych druhów. — Zaproszony 
przez tut. „Sokoła11 druh prezes Turski z K rako­
wa, uznał miejsce ofiarowane przez gminę, za naj­
odpowiedniejsze, wyrażając przytem opinię, że w 
Krakowie „Sokół11 przy ul. Wolskiej, mimo tram- 
■wajn zbyt jest oddalony od miasta Ilość powie­
trza, wypchniętego przez powstać mający budy­
nek, jest znikoma w stosunku do całego morza 
zielem tutejszych ogrodów, widnych zdała już przy 
wjeździo do Wieliczki i sławnych z owoców do­
starczanych do Krakowa, przez niemniej sławno 
z wymowy owocarki wielickie.

Pierwotny projekt odstąpienia pod sokolnię pla­
cu w pięknym parku Mickiewicza upadł. Park ten 
jest istotnie piękny, jednakowoż stracił ogromnie 
na wartości w skutek wpuszczania do stawu par­
kowego gorącej wody z tut. warzelni soli. W lecie 
woda tam będzie gorąca i niechj-bnie wywoła 
szybkie gnicie wodorostów, czego wynikiem będą 
obrzydliwo zapachy. Czy reprezenlacya miasta, 
zezwalając salinom na to, zastanowiła się nad tym 
momentem, wolno wątpić. Jeżeli do nieznośnej wo­
ni z gorzelni Perlbergera przyczynią się gnilne 
zapachy ze stawu, stanic się życie w Wieiiczco 
niezbyt mile.

Rozszarpany przez lwa. W Brzeżanach znajdo­
wał się od dłuższego czasu cyrk niejakiego Ro­
czki. Ponieważ frekweneya była słaba, przeto wła­
ściciel dla urozmaicenia programu i  przyciągnięcia 
publiczności zaangażował 8 atletów. Po kilku 
dniach 5 wyjechało i publiczność przestała uczę­
szczać do cyrku. Wówczas pomysłowy przedsię­
biorca ogłosił, że każdy, kto zechce mocować się 
z jego lwem, otrzyma za jedną minutę walki 20 K. 
Do zapasów zgłosili się: atle ta  Mrna,  rzeźnik Ma- 
gicrewski i urzędnik kolejowy Lenart. Zapasy 
odbyć się minęły po ukończeniu przedstawienia. 
Gdy jednak Koczka wszedł do pokoju, w którym 
znajdowali się atleci i wezwał ich, aby wyszli na 
arenę, ci wystraszeni oświadczyli, że walczyć nie 
będą. Koczka uprosił jednak atletę Mrnę, aby 
wszedł na chwilę do klatki i uspokoił w ten spo­
sób burzącą się publiczność'. Mrna dał się przeko­
nać!^ Przy burzliwych oklaskach publiczności 
wszedł on do I łatki i objął lwa, który zdradzał 
wielkie podrażnić nio. Po paru sekundach lwu spadł 
z głowy kaganiec. Skutki były straszne. Zwierzę 
rzuciło się na atletę, który natychmiast zalał się 
krwią z licznych ran. Wśród publiczności powstał 
popłoch. Jedni rzucili sic do wyjścia, inni zaś 
chcieli ratować atletę, lecz klatka była mocno 
zamknięta. Na szczęście w klatce znajdował się 
opiecz zapaśnika także właściciel c jrk u , który 
zdołał odpędzić lwa przy pomocy żelaznych wideł. 
Śmiertelnie poranionego atletę umieszczono w 
szpitalu.

K&n k r j .  Komitet Tow. zachęty *2tak pięknych  
w W arszaw ie ogładza konkurs na obraz kom pozy- 
cyjny fjguralnv, wykonany techniką olejną,- tem pe­
rą, akw irelową lub pastelową. Nagroda, pochodzą­
ca z  darn powne-.o meoeuasa sztuki, wynosi LC00 
rubli. Konkurs, dostępny dla wszystkich artystów  
polskich, będz s  rozstrzygnięty w łonie Salonu j - 
dennego w Tow. z a c h ę t y .  Prace nabży  nads-.łać 
oa SaLn jesienny z zaznaczeniem na kartce, ż f  
przeznaczono są na konkurs kompozycyjny. O na­
grodzie. która ni*> może być dzi loną, rozstrzygnie 
jary SulouU łąc /iiie  z ofi»ro awcy nagrody.

Ż a s z o iy in e  od zn a cza n ie  P o !axa . Do najw yż­
szego ciata naukowego we Ftaueyi, bo do A kade­
mii lekarskiej, która jest jedną z p ięc:u akadomij. 
sktadający.h się bo „Instutut F  a c y i“, wybian  
świ-.zo rodaka nasz; go, dra B&bffrsMsgo. Dr Babiń­
ski zajmuje fotel w sakeyi patologii po zmarłym  
dr. Herar 'zle. Uczeń O arcota , potem j: go pomoc­
nik, dr Banińslci, uehedzi dziś, za naiznakoDńtszogo 
sp ecja listę  nearopatoł git, zarówno we Fruncyi, ja'; 
i za granicą.

K orupcyjna a fe ra  w Redzie m :e 'skiej w P ra ­
dze. W ielJcąN cusatją budzi w P.adza skarga, ja ­
ką w niósł co sjJu  cd onek  tam tejszej Rady m iej­
skiej, oraz członek dyrekeyi tam tejszej miejskiej 
Ka»v oszczędności dr Snrlcb, naisżący do stronn'- 
ctw a młodorzesaiego, przeciwko radnemu miej ‘d e ­
mu p. Stepankowi i red. codziennego pisma „Czns*, 
Cyrylowi Dnezk^wi o obrazę czci. R. ?tep:inek na 
jednem z posiedzeń Rady miejskiej w Pradze a 
rad. Dnszok w „Omms**, orgarii" p a ily i realistów, 
zarzucili raJnemn dr. Suplchowi, żo jest łapow ni­
kiem, aU ow :em bierze wysokie prow izje za wyra­
bianie coźyezet” w m iejskiej Kasie oszczędności w 
Pradze os :bom, których hipoteka nie j 'st zbyt do­
brą. Rozprawa ta odbędzie się w najbliższym cza­
sie przed sądem przys ęgłych w Pradze. Dodać na- 
lo ły , t e  realiści 1 Ich pisma od dłuższego czasu

prowadzą zaciel łą walkę z gospodarką mLaocz® 
chów w praskiej Ra iz ie  m eiski* j.

Fotografia na OfUęgłoŚĆ „National Suitą1-' do­
nosi, że elektrotecbaik prof. Kora wy nalazt nowy 
Buosób przesyłania na o ilcgr ść folografi , umożli­
wiający p rzesy ła n i fotografii także za pośiedni- 
ct>»em a aai :h kabli. 1’odczas w ystaw y w S tn  
franciaco przedsięwzięte o ę lą  próby przesyłań a 
fotografii t^m sposobem za Ocean.

Zmarli.
W W arszawie zmarła w  duiu 15 bl m H d e n i  

z Apanowiczow B l i z i ń s k a ,  wdowa po J a a it  
BdzińsK-in, bracie komedyopisarza Józefa B liziń  
saiego, przeżywszy iat 77.

M laritw ania . „VVienór Zeitung* ogłasza: Cesarr 
zamianował p, Kałużuiackiogo starszym z is tę p :ą  
procm atori we Lwowie w 6 klasie rangi. E Gru- 
"era starszym zastępcą prokuratora we Lwowi& 
w 8 ki. rangi.

Minister wyznań i oświaty zamianował Euze­
biusza M andyczewskiego nauczycielem teo iy i mu­
zyki w 8  kiesie rangi w akademii muzyki i Bztub 
we W iedniu. M oister oświaty zatn auował prow i­
zorycznego nauczyciaa akadim i mozyki i sztuki, 
Laiewic a, nanczycielem gry Da fortepianie w 8 ki. 
rangi, przy róa noczujnem nadania ty tu ła prote 
Bora.

Mianowania i przeniesienia. R ad a  szk o ln a  k ra jo w a  
przen iosła  K iem . K ru p ia n ' ę z W oli D alszej do  S a rz y ­
na, J .  W yrobiszów nę ze S try sz o w a  do  S k aw in ek , H. 
S to p y ro w ą  z R ok o w a do  Z agórza , R . C hocińską  z Ło- 
p uszn icy  ao  K a ty n y  S z lacheck iej, J .  K o ra s ia  z Po ło  
m ia do likow ic, A nt. M arcinow skiego z iło w a  do R o­
goźna, Sz. D any lkow a z T a rn o ru d y  do L uki M ałej, 
M. C iecińskiego z P aw elcza  do O strow a, W . B androw - 
sk iego  z Czapel do M rozuwie.

Z dyecezy i krakowskiej.-.- M ianow ani k s . K o n s ta n ty  
M ichalski, m isyonarz , lek to rem  filozofii n a  w; dziale 
teo log icznym ; ks. d r  B ogdan  N iem czew ski, n o ta n u s ?  
k o n sy s to rz a , p re fek tem  alum nów  w sem in;iry urn du- 
eiiow nem ; O. P lechelm us C rocnen , p rzeo rem  ÓO. K a r­
m elitów  trzew iczkow ych  w  K rak o w ie  na  P ia sk u , k s . 
A n to n i W eiss p rzełożonym  dom u ks. M isyonarzy  w  
K rau o w ie  n a  K lep arzu . P re z cn tę  n a  p ro b o stw o  w Mi- 
lów ce or rzym al ks. P io tr  P a d y k u ia , p roboszcz  w  L :- 
(m iku. P rzen iesio n y  ks. W it. B rzyek i z Ja w o rz n a  do  
do  L iszek.

Z ka len ldrza . W e w torek  17 la te g u : A leksego ; w* 
śro<:ę 18 lutetr0: 8 ; m ocna b. m i d -  sym a m .; we 
i zw artek  19 lutego: K onrada w. i-M arcella  m.

v wSOOu słońca dnia 17 m toga j ,$ouaiu ie 6  a . 6 3 : 
zacbod o goosinu. 4  mu. 69 , itiugosó dn i,, g o fz in  10 
u. 08.

Z kaakowskieg cbs8rw atoryum . — D nia  16 lu tego  
term om etr aoszeml od +  1*1 do +  6 '9  i-'elg.; oarom eu 
o p a la ł.

u u .a  17 lutego o godzinie 7 rano  s tan  barum etra
tC-7 ajin„ term om etru  — 0 4 C .;  w ia tr południowo z a ­

chodni.
aj.iertoai- teatru mlajakiugo lin. SfawauKiiao 

w Krakowie.
W torek: „ daryonetki* .
Środa: „L alka".
(Jzw anek: „P igiualion*,
Piiit'-k: „M aryouetki .
S ‘i-ota „Bud 'wuiczy Soln^ss*.
Nia z ela p i  pot.: „Mąz z lo t^ ry i* ; wieczOr „B ajka  

o » i!k u a.
Repertuar teatru lwowskiego.

Sroiia: „Pary  s / “.
C zw artak : „ t i . i a r n e  żonki*.
P ia t k ‘ „P j ry a 8 )“.
S ‘bota p  > po.. „Dożywi cio“ 1 „Pan  B en et* ; w ieozórt

„ - ig la in e  z n -i* .
.. N ioJziela po poł. „W ielka księżna G erolsh-in*; w .t -  
czór: „Pani prez sowa*.

ŚLD B W czoraj w kościele św. M arcina od 
był się ślDb p. Leoua Lchildenfeld tscnulera, li- - 
te rata , z D anią Zofią tieger - M odrzewską, a r ­
ty stk ą  tea tru  puzuauskiego. 1481

I T  ZA W IA D O M IEN IE. W łaścicielom handli 
i>oda;e się do wiadomości, że zastępcą dla kon- 
tioiuych kaa N at.ouai na K raków  je  t  jak  da­
wni; j, tak i teraz, p- A G ulkowsbi K r Ków, 
ulica Starów ślua L. 21 Pi ócz ttg o  są jeszcze 
nas ępujacy zastępcy w G alicyi: p S. K osiaer. 
Lwów, nlica Wałowa L. 31; p. H. H crzor, P rze­
myśl, hotel Ruyal, i p. A. Ui.gur, S^akisławów, 
hotel Imperial. 1410

B a f a I  e k o n o m i e z i i y .
* Telefon i te le g r a f  w  Z akopanem , Lwowska

dyrrkeya pn.;zt i telegrafów  poruszyła sprawę w y­
posażenia Zekepanego w całonocną służbę telefo­
niczną i telegraficzną. Centralny Zwią ek ga licy j­
skiemu przemysłn fabryezm go, zapytany o opinio  
wystosował do dyrekcyl poczt i telegrafów  opinię, 
oświadczającą się bardzo gorąco za tą inw estycją, 
Całonocna służba telegraficzna, a zw łaszcza telefo­
niczna, odda wszochstronne osiągi tak miojscowym  
jak i  gośaicm i ich rodzinom, jak niom_ ej bezpie­
czeństwa [nbliczn.m n, zw łaszcza na wypadek po­
żaru. Całodzienna służba telefoniczna ł teiegrafi zna  
w r^zcia  zbliży Enronę do Zabopanoso.

Pierw sze zaw odow e c /asop ism o kraw ieckie. Z 
Ligi pomocy przemysłu ;voj c Lwow ie komuniku­
ją  nam: Rękodzieło polskie \v zaborze pruskim po­
szczycić się może nowym dowodem swej zaw'udo­
wej sprawności i szerszego pojmo-wania zawodowej 
pracy- Pod red ak c ją  jedego z najtęższych zawo­
dowców i autora podręczników fachowych, p. \Voj- 
ciecha Samarzewskiego, w Królewskiej Hucie, na 
Górnym Śląsku, zaczęło wj chodzie doskonale ilu­
strowane czasopismo, niezbędne zwiaszcza dla 
męskich krawców, pod ty tu lun : „Odzioż‘k Pierw­
szy numer tego czasopisma, obfity w treść i dosko­
nale ilustrowany, przedstawia się bardzo poważnie. 
Krawcy galicyjscy powinni skorzystać z szlache­
tnych zabiegów swego dzielnego kolegi i poprzeć 
we własnym interesie czasopismo ,,0 ’Izież11. —- 
Adres redakcji ..Odzioży11: A Szymkowiak, Kato­
wice, Górny Śląsk. — AdtTes' ekspedycji i admini­
s tra c ji: Wojciech Sam arzew sk if Królewska H uta  
(KOnigshiUe), Górny Śląsk. ~

*3.. Ca »  G " ł S M . * * - * , ,
W yn ajm u je  i sp rzed a io  p iarw -  

jzor^ęńnych fabryk  iorLspiany, pianina, tu*rnio- 
uio i piajiiole za  gotóv^kę Inn aa  -jpłaty naw -ż 
iw udziatitotniesięczne. [nafcrunwnty rlywnue od 
c-m nam i Uszy ca W y sta w a  obrazów. \T jtęp  wolny

Idm w ś k & .
L w ó w ,  17 Intega.

Ho '.a ofiara. Za Lwowa dou saą: R. BoJosław 
Orzechowicz, wtsściciel dóbr w Kai ibuwie pod 
ITzi myśleru, ofiarował na rzecz Touarzjstwa dl* 
vc '-ranla nonki polskiej \vo Lwowie kwotę pół 
mldOia korou.

W sp iau ie  tej donoszą nam telegraficznie 
Lwowa:
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T Bolesław Orzccliowicz, właściciel dóbr K abu­
ló w , w ziemi przemyskiej, zapijał pół miliona ko- 
ion w papierach wartościowych na rzecz Towa­
rzystwa dla popierania Braki polskiej w o Lwowie. 
(Gdyby Towarzystwo rozwiązało się, lub przestało 
służyć celom nauki polskiej, fundusz cały przecho­
dzi na Akademię umiejętności w Krakowie, a gdy­
by ta  w tym czasie nic istniała, lub straciła cha­
rak ter instytucyi naukowej polskiej, fundusz prze­
chodzi na zakład narodowy im. Ossolińskich wc 
Lwowie.

T ow arzystw o ira. M ickiew icza we Lwowie w y­
brało  ponownie na trzcchlecie następne na prezesa 
pro. Józefa  Kallenbacha i uchwaliło uprosić Aka­
demię umiejętności w Krakowie, oraz warszaw­
sk ie  Towarzystwo naukowe o subwencyę na wy­
daw an ie przy Pamiętniku literackim" przerwanej 
'jjBibliograni polskiej".
i K rajow a Rada zcirow 'a odbił* 7 k  m. we
L w ow ie posiedzenie, m  kGrrni, pa uczczeniu pa- 
aiięci ś. p. dra Fbstenburga, ra mowała się Bpriiwą 
pryw kinych nakładów Jeezniczycli w Zakopanem 
1 P iw nicznej, obsadzenia posady krajowego inspek­
tor* sanitarnego, doceutory byerieny w  seminaryntn 
Sr Kołomyi, podwyższenia taksy leczenia w szpi- 
is lu  w  Jarosławiu 1 regulaw m im  wyda auia ką- 
WleH w  Krynicy.
j  Sam obójstw o Ponicznm SO p. p. W iktor Si- 
łirawy odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
;w swojem mieszkaniu przy ul. Kopernika 1. 42 we 
L w ow ie . Desperat liczył la t 82, pochodził ze 
jSzmeltsu, a we Lwowi8 przebywał dopiero od kil- 
t u  miesięcy. Przyczyną były długi.

ti l i p ,  l i M o  i s i i u i i i .
S ztu k a  s to so w a n a '-, W tych duia.-h opn- 

fc ił prasę, jak zav>ezo w szacia wytwornej, zeszyt 
1,7-ty wydawnictw  Tow. „Polska szcaka stosowana". 
Przynosi on naBtępnjący m ateryai: J ó z e f a  M e-
.1 f f  a r a dekorację kopuły katedry ormiańskiej 
ki> L w o w ie .. J a n a  B u k o w s k i e g o  polichromię 
koicioła #wr Józefa w Krakowie oraz nrządzenio 
k im  prezydenta.m iasta Krakowa, K a r o l a  M a s z -  
L . w s k i e g o  polichromię kościoła w L irow ej 
Pnweblowanie m ieszt nia dla rzem ieślnika, F r a n -  
l i s z k a  I T ą o z y ń s k i e g o  nm sblow anie mieszlta- 
ifu robotnika, H e n r y k a  K u n r z  k a  chrzcielnice 
Ł.zrcpielnito, w reszcie wyroby metalowe, wykonane 
W w arsztatach Muzeom przemysłowego w  Krako­
wie i od kierunkiem artystycznym  K a z i m i e r z a  

{ M ł o d z i a n o w s k i e g o  i technicznym W a c ł a ­
w a .  J a r o s z e  w s k i e g o ,  oraz w yioby ekórnicze, 

YKonaneęn w arsztacie tegoż Muzeum pod k itrau- 
friem B o n a w e n t u r y  L e n a r t a ,  kieizyt ten

«5T.

K rasick i, K rężel, K rzeczunow lcz W alcryan , Leo 
L islcw icz, Ł ask u d a , M ociński, M ctcIIa, Moysa, 
P ilch, P o tock i, R ożnnkow ski, Schm idt, S troń- 

! alei, S ta rzy ń sk i T adciisz.U rbański, W irm 'czuk, 
| Załoziccki.
ś P e t y c y j n e j :  B ard  cl, B urz,,lisk i, B rzo­

zowski, llaem pel, K rasick i, K r z cez u no wic z W a- 
le ry an , L ew icki Lew, L askuda , Ł aw ruk , M is i*  
ski, Nowosielec-ki, T om aka, W inniczuk , W ola­
nin, Zgórski.

P r a w n i c z e j :  A schkenazy , B iały , BieśTa- 
decki, G rom nicki, Ilo lubow iez, .Jędrzejow icz, 
Jaw arsk i W ładysław ę K asznicu, K ochanow ski,
L askow ski, Ma; ssę M ęciński, N o w ow ie jsk i,
Schm idt, W ójcicki,

P  r z e m y  s ł  o w  e j:  Abraliamowicz, A dam , 
B aczyński, B iesiadocki, D ługosz, Fedorow icz, 
Goetz, H albau, L ew icki Lew , L ubom irski, Ła- 

'Iio d y ń sk i, M aryew ski, M ycielski, Newman, P o ­
tocki, R icdl, R ittek  K otow ski, Pchnęli. Serw a- 
tow ski, Siengalew icz. B troński, W anio , Zam oy­
ski, Zardecki.

S a n i t a r n e j :  B ednarsk i, Jab io ń sk i, K o­
chanow ski, K ostaneek i, K rasick i. K urow ice, 
Ł askuda , M aiss, P o tock i, S a n Ju ła k , Paro, S ta ­
dn ick i jun ., S iw ula ,'T eodorow  icz A nt., T eitil 

S z k o l n e j :  A dam , B aczyński, Badcn.k 
B androw ski, B ie s iad eck i,: B ojko, C zarto ryską  
C egielski, C ieński, D łr c  >pV..: Germ an. TTaiban. 
K as/.niza, K rzcezunow icz A leks., K oziebrodzki, 
Laskow ski, M akuch, ^Siu-osiu*, .te/Uń sw ss 
Siengnlew icz, S rokow ski, S trońsk i, T arnow ski 
S tan isław , W itos, Zam orski

i t < n B *  i M i K a n s K i e .

(T c iesram y  „N, Rafujmy* z d. 17 lutego.)
r '■'■■■ V-* —i..'.

P o  odpow iedzi T urcyi. 4
W iedeń. Sądzą, że spraw a w ysp E gejsk ich  

bodzie jeszcze d ługo  się c iągnąć z pow odu dw u­
znacznej odpow iedzi P o r ty  n a  no tę  m ocarstw  
J a k  je d n a k  p rzypuszczają , spraw a ta  nie do­
prow adzi ao  kom plikacy j. T u rcy a  w idocznie 
chce w ejść w bezpośrednie ro k o w a n ia  z Gre- 
cyą  i zaproponow ać je j za  zw ro t w ysp Chloe 
i M itilenc odstąp ien ia  k ilku  w ysp, obsadzonych 
d o tąd  przez W łochy. J e s t  je d n a k  pewnem, że 
G recya n a  tę  propozycyę się n ie  zgodzi i T u r­
cya  bodzie m usiała w końcu  pocldać się orze­
czeniu m ocarstw . $&&&■ '

P odróże ks. W iada. i,
>Berl. Z tg. am  M ittag« donos’, że

• r-z-’ ^
^  -  M obo5 b I s p i r y t u s o w y

Czt miO ’, co. W ydział krajow y Sejmu buko­
w ińskiego uchwalił n» « n osek pi sin On«i«ł& 
zam ieyow ać zjazd członków  w szystkich W y- i v>, fc3o 
d « a łó w  kraiow ych z A ustiy i, colom ■ eruęzprba | n&

ruftcc.yj i ca  my­ lą glo.ęy. móc: sh>
ży ' rzole, bez

Abhazia. W  k aw iem i „(Jaarnero* o rk i 
zaczęła g rać  pieśń, dedyirowoną ks. .Toachimatri 
pińskiem u, k tó ry  baw i co w raz z żoną. P  u- 
b 1 i c z n o ś ć  w y g w i z d a ł a  j e d n a k  k o m ­
p o z y c j ę ,  pociem  książę w raz z żoną opuścili 
kaw iarnie. _.r

Berlin.
k s. W ied, przed p rzy jęciem  depu taey i albań­
skiej p rzedstaw i się tak że  w  P aryżu . D zisiaj 
w  południe  ud a je  się. ks. W ied do Londynu, 
gdzie p rzy ję ty  będzie przez kró la  Jerzego, a z 
I.ondynu  uda się do P ary ża , gdzie złoży w izy­
ty  p rezyden tow i Poinoarem u i ministrom . : :  
Paryża- uda się książę  -wprost do Neuw ied, gdzie 
praw dopodobnie w sobotę przyjm ie d tpu taeyę  
a lb ań sk ą . e .

w Tafcyf. ?
p aryż. „Malin*1 donosi, żo ai-esztow«ifc ^3r-

S s c ® { a 'E a a  E ls m ls c k f i -  
Grac. D eputacya stodenlow  niem iecko-naioło- 

wych udała się du rek to ra  z prośbą, aby w 
przyszłości dyplomy doktorskie w ystylizow ane 
h zR  w j ę z y k u  n i e m i o c lc i m, a  r ie  po ła ­
cinie. R ek to r przyrzekł prośbę tę  poprzeć. . -

M I I ¥ M € A■'••Atoy.y.

Willa TióSJh róż —  ifcO uoknl 
wydiifciżawisLia fab do eprzsdania.—  W iaiomcić: 

S-.Ti.-jtkowa w 3ae' ej. 1-U7 1

i  rostrńiracyą, ćo

W o d n e j :  B arańsk i, B ojko, D R eduszvcki, d"Vvó icv w T ripai-sie  A słsa beja, znanego
.m. . . .  TT. TT , V- ,  . i* ?  . ’ r „ v » n  iO'/tr TsrtrnrftluKi w ie lk a  801!-

|tauow i premium członków . T ow arzystw a za
- - . . . . .  . . .  
f —- Mowo k siążk i.
1 Janina W  l e l o  w i e y  s k a :

rok

« ,K a  j‘ ntrzni“. Po-
irleśó współczesna, wyróżniona na konkurńa -B lu -Iitozn*. Nakład Gebethnera i Wolffa w Warsza-

Łt, -A -:v - .A 'vV. il- ;: -‘V.’-, -aa.rJ -'i*
""Artur G r n s a e c k i :  źródta wiedzy
pleść. W arszaw a 1 9 1 4 . Nakładem

Po-
K asy przezor* 

o ś t i . l  pomocy warszawskich pomocników księgar-. . . ... . w- - ■' ..*• n

j'Dym itr M o .  e ż k o  w s k l ;  „A lek san d erI“. Frze- 
ad-Konrada Rakowskiego. 2  tomy, Kraków. Ge- 
thner i  3ka.
Helena R o m e r :  „U ajak i1*. Pow ieść. 2 tomy. 
ar sza w*. (B iblioteka dzieł wyborowych),
K r a  n h a r  A U  „Neo-cyganerya w ararawska”. 

LoZawa. („B inlioteka dzieł wyborowych”).
Ł N a m y s ł o w s k i :  „P ocsta  wolnego n issta  

akowa. Kraków. („B itllo tok a  krakowaka Nr 4 7 j. 
• ,*r- --'i; 4

T  D e s t o j e w a k i :  „BraciaKaramazow®. Prz.-- 
ład  B. Boanpró. 8  tomów. W arszawa. (Biblń-teiia 

i*;« ł wyborowycbj. 3 20 r.

TJalban, llaem pel, IIo łubou icz. K ędzior, K rasi­
cki, K rzoczunor/icz A leks., M aeiuszek, O lear- 
ski, Schaetzl, T ry low ski, Saro.

Z a  p o m o g o w e j : B urzyński, P ieńsk i,
G órkicv/iez, K apuścińsk i, K ędzior, K ioski, Ivo- 
ltupka, Lisiewicz, M oysa, N orrow ieyski, Nowo- 
sielecki, Schnell, S trońsk i, S tad n ick i sen., S ta ­
ruch,'S tarzyński T adeusz, Teodorow icz A nt., 
T ertil, T ry low sk i, W itos, W ójcick i, Załoziccki, 
Zarem ba, Brzozowski.

F o  posiedzeniu  Sejm u zeb ra ły  się w czoraj 
w szystk ie  koinisyc celem  ukon sty tu o w an ia  się 
W e w szystk ich  sa lach  kom isy jnych  i loka lach  
b iurow ych było gw arno . K om isye u k o n sty tu o ­
w ały  się w  n as tęp u jący  sposób:

przyjaciela. E n v era  paszy, wyyyolało w ifiką sen 
sreye. S Jzą, ża władze w padły na tiop  nowego 
spisku przeciw  rządom  ndodotuieckim .,

0 wyspy Ląjejskie, £ '
Ateny. O dpow iedź P o rty  na notę  mocarstw 

wywt ł - ł a  tu  w ie lk ie  n iezadow olen ie ,  z- powodu  
sw ej dwuznaczności. Sądzą jednak, P o rta  
cofnie s ię  i o l  tąp i CJrecyi wyspy w  myśl ży­
czeń mocarstw .

i
O ksbj taąd ...

Durnzro. W  sta tucie  dla Albanią zam arza  
m iędzynarodow a k o m isja  przyznać nuastu Sku- 
ta ri i okolicy pevvną antononnę, przyozjjm G a r

A d m in istracy jna : przew .: Łahodyu5;ki, Za- [ c c a (517.o przyzn uioby rew ne praw a głów nie nu
stęp sy  K rzysztofow icz, S tarzyńsk i i N eum an, polo handlowem i na  pola kom unikowania się

zo Skntari.
łą&m w AifeaiH. ^  '

Wied^A. „Alb". Coiresp.;i donosi z D nrazzo

B ankow a: przow.: A dam , zastępca  Zgórski 
B udżetow a: przew odniczący  P in iń sk i, Ib itow -

przew-oani- 
Ur-

cański. G m inna: p rzew odniczący  Jędrzeiow icz, j o w i e l k i e j  n ę d z y  g ł o d o w e j  panującej 
sastępcy B ojko i Saro. G ospodaislw a kolejow e- ! w całej ok iir-y, zamie. zkalej przez M abssorćw . 
jo : p rzew odniczący  K onopka, zastępcy  Czar- K orrisya kontro lna w y  ał» do  ̂ M alissyi spe-
nrTrelri i Qrtf.nr.11 ____ _____ tI.•__  - .-io-.-m rłlo nrrn*ł7rf>Tlia nprtzv.

Eeigrad. V/ S k o p 1 j e spali! się te a tr  serbski.

ski, Z ardeck i zastępcy , D rogow t 
C iący _ R ożankow ski, zastępcy: Schaotzel, 
bańsld . G m inna: przow  
zastępcy  “
go ‘ t  ̂  ̂  ti..v
to rysk i i Schnell. G órnicza: p rzew odniczący  i cy a lną  ek.-.pćdycyę dla złagodzenia nędzy. 
D ługosz, zastępca  Zam oyski, K olejow a: p r z e - ’
■" odnicząey Leo, zastępcy  B ‘a!y  i Urlm ńsld.
P e ty cy jn a : p rzew odniczący  J-cw Lcw icld, za­
stęp cy  ICrzeczunoYzicz W. i M isiński, P raw n i­
cza: p rzew odniczący  Im skow ski, zastępca  Mais 
P rzem ysłow a: przew odniczący Lubom irski, za­
stęp cy  F ederow iez i M aryew ski, S an ita rn a  
przew odniczący  Jab ło ń sk i, zastępca  K ostane- 
cki, Szkolna: p rzew odniczący B androw ski, za­
stępcy  L askow ski, M ichalik, O kuniew ski, W o­
dna: przew odniczący B ojko, zastępca Saro, Za­
pom ogow a: przew odniczący  S tad n ick i senior, 
zastę jicy  K onopka  i Witos.

Rdffm»’?nśd i BSfhsilfii^ł

(T elegram / Rorcrm y").
S ocjaliści czescy 'wydelegowali dwóchPr:rac?

E a lad y  lir. BobrińsI-riego.
P e te rs l u rg . I lr . Bobriiiski og łasza w ..Rusko- 

je  S iow o" a r ty k u ł, w  k tórem  opow iada o s tra ­
sznych ok ruc ień stw ach , jaki. li "dopuszczają się 
n a  R o s ja n a c h  w  G alicy i i n a  W ęgrzech, l i r  
Bobrinski^ ośw iadcza, że w kró tce  odbędzie sic 
.v A ustry i szereg  procesów , m ających n a  celu 
te io ry zo w an ic  luJno.-oi ro sy jsk ie j. W ielu św iad­
ków  w procesie  w  Marmarosz. Szig-et zeznaw ało 
d o p i e r o  p o  t  o r  t  u r  a  c h , jak ie  im z ad a ­
w ali żandarm i. Dalej opisuje h r. B ohrińsk i zm y­
ślony  fa k t, iż 11 dziewu-zętom g'rożono w rzuce­
niem do  Cisy, jeżeli n ie w rócą  z p raw osław ia 
n a  ob rząd ek  grecko-kato lick i.

P e te rsb u rg . ITr. B obrinsk ij w  czasie pub li­
cznego w y k ład u  om aw iał sw oją  w ycieczkę n a  
Vvęgvy j zakończył w y k ład  słow am i. cPrz.ośla- 
do\van:e praw osław nych w  A u s tn i  feę.t n a ­
stępstw em  niezgody w śród  R o sy an  i ta k  diugo 
będzie trw ać, dopóki ca ły  n a ró d  rosy jsk i nie 
podniesie się zgodnie tv obronie swmj y ' isnoj 
w iary .*

& s51?s§5y]sfc£ w  Z z & s ś y l .  
Srtftłiho+a. stronnictw o bocserwat.ywno w y­

dało odezwę do narodu, w k tó re j ostro a taku je  
ustępujący rząd. Rz',d -ipn b iwiem postaw ił na 
pierw s -yrn planie parlament- ryzm, a c a  drugim  
dopiero obronę państw a, oraz dążył do upoko­
rzenia kró la  i u w rżenia republik i, Odezwa 
w zywa w  myśl stów króla do zbrojeń przeciw  
Rosyi.

W t  pz&ofe k r & M  & e?g?.|«Si?iśg3 i  
EeGin. J a k  „Beri. Z tg . am M ittag “ decooi 

x B nikseli: K ról A lbert, k tó iy  dzisiaj przed 
południe m wyjec-lu-ł r a  przejażdżic j  konną, uległ 
nieszezęćliwrdna W 'pidbovvi. Koń, syloszywszy 
Mę,' rzucił sfą i upadł razem  z królem. Król nie 
mógł się podnieść i narz.ekał na  w ielki ból w 
lewem ram ieniu. Przen esi mo go naty. Imnasf 
do zamku, g d b o  
lewtgo ram ienia.

posłów, jako swych zastępców, na  kon ferenc je  
ugodowe u hr. S tiirgkha. W  ren sposób w szyst­
kie stronnictw a czeskie, z w yjątkiem  prawno- 
państ.wowych. wezmą udział w konferencyach. 

Zaznaczyć należy , że k lub  uk ra iń sk i o trzy-1oocyaliści niemieccy n '0  otrzym ali zaproszenia 
m ał trz y  p rzew odnictw a w kom isyacli: adm ir.i- na konferen-yę z  powodti sprzeciw ienia się in-

s e j s s s o w e .

, L wów, 15 lu tego ,
rffa  wcZOra..SZcri posiedzeniu Sejm u krajo-1  

£pego w ybrane zosta ły  kom isye w następu ją- 
Bkładzie: M.  \ v ;

W  sk ład  Komisji a d n r n n i F Ł r a c y j n e j  
j  jszli posłowie: rsardel, B ojko, tm rzyński, Ce- 
ielski, Jrórkiewicz, Jaw o rsk i W ładysław , Ję - 

zejowicz, K rzeczunow ićz ,. alerycm, .K rzy - 
ttofow icz, 1 askow aki, Lew icki J-<ew Łahodytl- 
ri, M aiss, N eum an, N ow osielecki, R itte l, Ro- 

kow skl, S are , S erezyk , S tadnick i jun., S ta- 
jńslG ch S tan isław , S tarzy ń sk i Tadeusz, Sta- 

ieby W odzicki, W ójcicki 
^ D o ' Itonolsyi b a n k o w e j  d esygnow aui: A- 

rahaniow icz, A dam , D ąm bski A leksander, D łu­
gosz G oetz, H alban , H upka, K rężel, Korm osz, 

oroT, K oziebrodzki, L askow ski, I,eo, Lew icki 
)8t L ubom irski, Ł ahodyńsk i, M aryew ski, 

oysa, R icdl, Sapieha P aw eł, Serw atow ski, 
ihmidt, Z am oyski, Zgórski, Zardecki;

T b u d ż e t o w e j :  B adeni, B iały, D am bski 
A leksander, G iąbiński. H orbaczew ski, Ilu p k a , 
Gaułońsju. ja w o rsk i W ładysław , K asznica, K ę­
dzior, K rzeczuuow icz A leksander, K orol, K rzy- 
feztofowicz, Leo, Loew enstcin , Lew icki K o si’, 
(Makuch, N lezabitow ski, Petruszew icz, P in iński, 
ł lu to w sk i, Sapieha Paw eł, S karbek , S tarzyńsk i 
(S tanisław , Zardecki;
i d T 0 f t ‘ w e j :  B iały, B urzyński, Bzowski, 
|D im ka, Fedorow icz, G łąbiński, G rom nicłd, K ra- 
.Bicki, K rężel, K rzeczunow icz W alcryan , Lisi-e- 
(Wicz, Ł askuda, M ęciński, łlo le iła , M oysa, Filcb, 
P o to c k i, R ożankow ski, Schaetzl, Sclirn idt/ 
•Skrzyński, S ta rzyńsk i T adeusz, U rbański, Win- 
Ałiczuk, Załoziecki;
1  g m i n n e j :  B ardel, Bojko, 
Imielski, G órkiew icz, Jaw o rsk i

B urzyński, Cc-
W iadyslaw , Ję- 

K rzeczunow icz W alcryan , K rzy- 
L askow ski, Lew icki Lew, ł.aho- 

jdyński, Miiiss, N eum an, NTow'osiclccki, R ittl. Ro-

gb-zejowiez, 
isztofowicz.

śań k o w sk i, Sare, Serezyk, S tadn ick i jun. Hla-

s tracy ju c j, drogow ej i p e ty cy jn e j, p o nad to  w 
k ilk u  kom isyacli zastępstw a  przew odniczących 
i sek re ta rzy .

G’ c l e f o n e  ui.)
Lwów. 17 lutego.

W  kom isy i budżetow ej rozdzielono, m iędzy 
innem i, poszczególne d zia ły  w  n a s tc p u ia -y  
sób:

Szpital gw. Im zarza, publiczna służba zdro­
w ia i zasiłk i d la  zak ładów  .sanitarnych poseł 
Jab ło ń sk i. O św iata i sz tuka, p o z y c ja  A k ad e­
m ia U m iejętności, R ada  szkolna k ra jo w a  i w y­
d a tk i n a  publiczne szkoły  ludow e p o s . .S r ..B a ­
deni. P ry w a tn e  zak ład y  naukow e i w ychow a­
wczo, stow arzyszen ia  ku  krzew ieniu  n au k i i o- 
św ia ty  pos. G iąbiński. T e a try  i sz tu k ' piękne 
po ,̂' U1; B adeni. P om nik i b is io rj 07.no. Leo.

Lomict-wo: k ra jo w e zak ład y  lunikotYC rolni- 
cze, s ty p en d y a  i zamlki na  nauko  ro ln ic tw a p. ł 
S karbek , w y o a la i na ogólne c e lo w n ic z e  po i. 
D ąm bski. /a p o b io g a m e  kom  clom ontar- 
nym  i fundusz k u ltu ry  k ra jow ej pos. K ędR or 
G órnictw o pos. Wł.^ Jaw o rsk i. Szko ły  p.rzen v 
słowTe i handlow e Żardecki, zasiłk i i imio v/y. 
d a tk i n a  cele ogólne przemy; Iowo tudzież za­
siłki i inne jy y tla tk i n a  cole popieran ia  rękodzie­
ła  i drobnego przem ysłu  pos. R utow ski. .

Lwów. K u  m i s y  a g m i n n a  przydzieliła re ­
fe ra t o przyłączeniu Podgórza do K rakow a po­
słowi M«issowi, ie f - ra t  w spraw  ę zmiany u s ta ­
wy budowlane! w Krak(.wie i fefePftt w, sp ra ­
ye.e łączenia domów z kanałam i w Kiakowie, 
posłowi Saiem u i t. d.

K o m i s j a  k o 1 e j. o vr a yfij zy jęla  ref- re t  po- 
s 'a  G Iąlif.skiego o sp raw o zd an a  wydzi.-lu k ra ­
jowego co do kolei lokalny oh! Reterafc ten bę­
dzie przedłużony na najbliższem  jiosittizonia 
t:e„mu

K o m i s y a s a a  i t a r n a przydzieliła u -fe;at 
o budowie zakł.-idu dla cb ląl anych w Kobicrzy 
ule i re fe ra t w spnawie układu z tow sizystw em  
opieki nad dz;ećmi w szpiiaiu  św. L udw ika w 
Krakow ie posłowi Sarcinu.

Dzis aj odbywa się posiedzenie k o m i s j i  
z a p o m o g o w e j .  Po południu odbędą s ię .p o  
s e iz e ru a  kom isyj: szkolnej, d n g o w c ’, gospo­
darstw a krajow ego, wodnej i przemys owej. J u ­
tro po południu posiedzenie Lor.: if-y isr.u itu rttc j

nych stronnictw  niemieckich. R okow ania ugodo­
wo m ają być prowadzone w przys- ieszonym 
tempie w P radze i W iedniu równocześnie.

W  kołach poselskich z -p o * n ia ją , że hr 
'S tiirg k h  chce hczwarunkovro z w o ł a ć  p a r l a ­
m e n t  n a  3 m a r c a .

t  n  |

J i K i  2 M i «  t l f ę l e w m  |
urodzona w roku 1841

opat.rsjrrji: ś r  F ak r. ew stam b aa-arla du-a %  
RI lapcgo >914 roku w Ncwj-j i  Sącza.

izeT;’ *ói -.-iiOf. h w we i-cc de <'uii 17 
b. m. o g o if iu ic  ?* po jume--'-*. c  N#- 
y y m  Sączu. Ka ten  ns.ru®s. rte-sŁ--.̂  p j- 
z u s tą ia , odi o a • .'.-.•.i,-!' , v y
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Nowy Jork. Zaw ieje śnieżne trw a ją  od 3  dni 
bez przerw y. K om unikacja  przerw ana. W  porcie 
znaiduie s ;ę 40 wńelkicb okrętó w, k tó re  z po­
woda zawiejt nie mogą wj jechać na pełne morze.

W iedeń. Zakład k red y to w y  uchw alił pod­
w yższyć k a p ita ł a k cy jn y  ze 150 m ilionów  na  
170 milionów' koron. A kcyonaryuszum  p rzy ­
znano dyw idendę 34 k o ro n y  w obec 2 
v/ ro k u  ubicgłvrh. ’

(rzyński Stanisław ', S tarzyńsk i T adeusz, S ta-
t-uch. W odzieki, W ójcicki; 

jg g  o s p o d  a r  s t, w a  k  r a j o w e g o: B ójko, 
/Bzowski, Branic,ki, C zartorysk i, Dąnit,: kr Alc- 
desanuer, D zieduszr ckj. K ędzior. K ioski. K ra ­
s ic k i, K onopka, M ctolla, P erfeck i, Schinazel, 
fSclmell, Scrwadowslu, T arnow ski Zdzisław , Te- j 
-odorowicz A ntoni, Terszakow ec, T om aka, W s- 
■mo. Wito.-y W olanin, Załoziecki, Zam orski, 
(yvula; -i
p g ó r n i c z e j :  A seiikonazy, B androw ski, Bu­
rzyńsk i, D ługosz, G arapich, K urow iec, klyciel- 
,ski, K ow ow iejski, O lcarsl.i, Po tock i, Serezyk, 
fPys/.kowski, ÓTolanin, Załoziccki, Z am oyski'
]  K o l e j o w e j :  B iały , B urzyński, Brzozow ­
sk i, Dumkm, Federow iez, G łąbiński, G rom nicki,

i g ó .n cze j.-Ą  ‘ •ą : A A '' V

s  H K & l h S  t ® : a a ' i * e S f « ; ,

Przeeiw c-bsira cyi czrs^ej.
Ccrno. P rz .w ń d ca  zw iązku narodow o-nie- 

miechiego w parłam  ncic, dr. Gross, cświadczył 
na zgrom alze iiin  wyitorców, że seeya m.arco,va 
R a państw a z pcvrnością będzie udarem niona 
przez o ę s tiu k o ję  czeską. Be zie jedna:: rzeczą 
Wszystkich iw y c h  s tren ti 'cfcw złam ać tęę swo- 
wclę Czechów i p iz j w rócić w pailam encie nor­
malne stosunki.

-------------------M i  '  R
Przesilanie w śządzf.6 rosyjskim.

( T c le g r .  ..N. I t c f . “) , v  T • "

P tW sfe łirg . „W icstnik" donos?, że pomocnicy 
mir i w ra skarbu  Pokrow skij i NowriCkij zostali 
zwolnieni z toga urzędu i zamianowani czion- 
karrd R ady państw a, przyczem otrzym ali pole­
cenie, aby aż do z:mianov. an  a ich następców 
fnnkcye swoje spełniali.

F a ry ió  „Tem pa” donosi z P etersbu rga  z oto- 
czim .i Gorem.ykiaa, że gab inet rosy jsk i je s t
r- In r-T i” 1̂ 0’̂ 0^  ZA powoda „likcyi Nion iec 
v lj-̂  . w Ma!oj Azyi. (forem ykin podziela 

zapatiyw aiua  tych kół, k tó ic  nie m ają zanfonia 
do polityki Niemiec.

Daicj donosi korespendent T sm psa“ z P e­
tersburga, że poseł rosyjski w B .Igradzie, H art- 
wig, upatrzony je s t na  następcę Sazonowa, 

tory  udałby się do P aryża  w charak terze am­
basadora w miej -eo Izwnlskiego.

Br run. „Beri. T a g e b la ti:‘ donosi z P e te rsb u r­
ga, że K r i w o s T f e i n ,  au tor znanych mcmorya- 
łów do m inistra  skarbu i p iem iera  Kokowccwa, 
upatrzony je s t na prem iera rosyjskiego.

Tg?cfoaifłffn -i >”n
'lio.-imiiJiLu» t it-SJaśutUij

Odpowi9(Jżiaęę/jj red ak to r i w ydaw ca:

$M £tŚ$ia!§££

K  A  D  E  P J b / Ą  N - 0  ]
ńrŁ yF aiy  :w; ty ra  - tz ia łs  a ia  . i J Ś g rdQ

Szkodiwe działanie tranu Jest 
usuntets s emulsvi Scotta.

Zw yczajny dam  chociaż ta k  cenny Środek 
w zm acniający, n astręcza  ty le nieprzyjemności, 
że^ często trzeba  s :ę zrzec jego używ&nia. D o­
rośli, jfck i dzieci, m ają  często n iety lko uzasa­
dniony w strę t do smukli tranu , ale często n a ­
w et z tego powodu, żc go ( i nono strawić," nie 
m ceą go znieść. Zwpernil iuaczej ma się rzecz 
z tranow ą emulsyą Bootta, k tó ra  nie je s t niczcin 
innem, ja k  traiwni, - l.tćry uczyniono so a c z n y a , 
łatw ym  do sUawian .'..

<) Fo zaziębleciu, opadł u za sił, trif
ciueni ząbkow aniu, v/ c z a ; iu jjav/t’c5tu 
go zdrow ia, gdy kości u dzieci są  
wątło, w br. ku a .e ty lu  i t. p., emul­
s ja  Uwatła, c l  dziesiątek lat znana ia- 
ko dobra, wyświadcza znukomire u-łazi. 

Ciua o; \ giimlnej fliszki 2 K 50 h 
Dostać u-0 'a a  w każdej aptece. IG przc-sLnia 50 
hal. markami da firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  T .z  o 
p., "W iedeń, VI I ,  i pivy iicwoRniu się na ten dzle->■ 
iiik, u. Etępaje przez jednę z a tek jednorazowa f rzę­
sy ka na fi i ho. 7291 2 ?

. ,e  ̂ t lita go. 

k?'N'fV<rl Zm iany o z o lis te  w arm ii.'
W iedeń. K om endan t V dyw izyi p iecho tv  

i * Ołomuńcu, m arszałek  polny, povuc«nik Szy-
. . . . . . .  . , . 1 m en-tfeliw crtncr, m a m-faińć. .) .ko jogo na-
Lwow. Dzisiai panu je  w  gm achu sciniow vm  l , , r-,imo „ ,r  , 7, J K  ;  : . , i ", i ‘ • ! sio >ee Vv>inien)U-ią  kom endan ta  91 b r , la d y  nie-

uz.v,-n;n j m cii. We w szysK rnh salach  k e n t-  ^  & tr ą fe w e j v K rakow ie, gmn -al-
sy.inycłi wio p raca . Ajnmiu s.-ę v n ^  d p u t - K;r/,imLe,7, ,  T > b g em !o ,faA  Szef b itu -

A. i . . . P . '. * . jtrozt (Ivaluego ^  m n id ' is tw ie  obroin- k rajo -
zmni no ljoiuunm  oubenzie iro.-iei zenie . * * , „;i. v..i„i,.. , ' r- i  *■'.- 1 . , 1 v-ei. pułkow nik szi.nm gon era mego hdw ard
cy sejm ow ej, - y ó y ą k i :  •A.-wv..'-vA . A „• „ . i o u - R , , .......  U. ,  ...

(,y.n
DzmR | 

lewicy suji ■ ,-L',y r. • • / .. n

pam iętajm y
A- -  A

j

1’ank, obejm uje w «•»{&!iżtSgpti czasie kom endę 
b rygady , jego następcą iiedzio gzef departam en- 
Iti \  iii in initiłerslw a,_podpułkow nik sztabu g e ­
neralnego, S tefan  M ajeu e-ki. v_ a

K i s y a  p r e ł y S e a t a  i u k o w i j y .  ^
Czerniowco, Hr. M eranu ,.. k tóry  ru przybył, 

zapewnia, że w izyta jego w B ukm e.zcie  bylfi 
ty lko  aktem  k a r to . r r «. nie m iała żadnego 
ceni politycznego. *" ł ' '  ,%£ s tarczy stary hucil:.

Do po o w arla  i dla
i i  d .tiicy s lćw ! 

DjCTie*-'prawdziwe.: u e- 
ę przcmriiralue z jn?tirów 

"Ugielskich i .‘kćryka.ta- 
Ki Nadzwyczaj uwalę! 
Mtskie i daraskie,'poleca 
W; KAPERA, KRA.IPN, 
oiśca S ław kow ska 24
(D.un X . 77, Muc rytów).
Ma żądanie zam ów ienia 
•uskutecznia s ‘ę w 24  

if cod tinach .
Z frcwincyi na miarę wy- 

— PunIctDElność zspewniona

D nia 10  stjczD la b. r. odbył się w ZakA-.wl-L 
D ra Ohrainca w  Z akoparem  Bal, pod pro e cc 
retem  J\V P au i Drowej Andrzo,owej Chramco^eii 
i JW P ao i J ó  efowej D yckiaj na cele om bu la-: 
toryurn Slow cizyszenia P P . Ekonom ek rv Kra^ 
kowie

Do kom iietn należałyj JW F a n i Szczcniowssa 
i J  W Pani Nikorowiczowa.

C zy st/ dochód wynosi 735 koron. -x_.
YYs/.ystkino, k tó rzy  się do urządzenia tego Bay 

la przTczynili, a w Gz^zególeości- J\V Paniom  
Protektorkom  i Kem netow ym  za ich trudy, 
JW P a a u  W ładysław owi hr. Zamoyskie mu zi 
ofiarowane wino — serdeczne podziękowanie nij 
niejszem składam y.

Z a Y7ydział Stow arzyszenia P P . E k o n o m e k ^  
iw.  W incentego a  Paulo

K ary a  W iszniew ska 
przewodniczącą,

Jbńnna Stry eńska
sekretarka,

Do num eru niniejszego dołączony je s t pro. 
pek t „H istoryi m alarstw a polskiego”, wychodzą^' 
cej we Lw ow ie”. 1202 ,

P o i M o t i n l e
ani szczera, v:d ięczsościa, d.':ękuje: 
ńe  W Pa nu Drowi R y g  a i s k i c ran

Pov.'odtiwai 
my serdeczni 
D y r e k t o r o w i  s z p i t a l a  w T a r n o w i e  
7, a  s k u t e c z n e  i s z y b k i e  w ykonanie lopej 
racyi, oraz Yt Patm  Drowi L e o n o w i  P r a n ­
d ó w  i w/ R o p c z y c a c h  za nader sn m ifc l( 
wyleczenie i trosk liw ą opiekę, ja k ą  otaczał naj 
s ta  n k o c lu n ą  żonę i m atkę w je j  ciężkiej ci*(f 
robie. > V  - t  H  5*b

j jz e f  B chrsr z ćz c ć n s i.^

PR Y UL. ®W.; 
GERTRUDY 5K I M ® - W A M P A

O d sobo iy  U  do środy  18 lu tego  w łącznie: Pod 
urokiem Tatiun. nrcysuiicszn.a lium orcska 1-c.n 
im wal owa w '"  ak tach . —  Perianń fortu 
V(indiv, d ram at w 0 ak tach  w cd b ’g  Schillera-.- 
„Z ak ład n ik " .

Od czw ariku  19-go luóogo nr.jw.-paniak-zj' 
film „N ord isk": Ariui-a iśehnitzL ra MilosUm,
d ram at w 5 ak ta c h . W  główniej ic h  A’;; 1 de­
ma r  PrY-lander.

„TKERA?!A“ w Cirkwenłcy nad f.clryalykiem,
saiiatoryum  fizykalno - dyetetyczne z zakludom 
wodoleczniczym, gioin-jstyczno - orfopedyi znym 
i t. d. Zimowe nz.drowisko klimatyczno. — Kie­
row nik: Dr Jan Regiec, w lcmc lekarz z-Rojowy 
w Rvm-auo\vie.

ty

■■ v. wy/ y.gmy s b b h gMH

ŁTfS.

M .  i i p s o c . l v  1

K U  2 ?  J L & O J P & b
ordynuje w  ch o ro b a ch  k o b iecy ch  i (I .m c ę c y c ń  

w  p l .  M a ? . i a « t4 ‘ rr,f*
j as.aż T%rti!.óv/, H. p. l ’S5 1 3

,s s ę * i^ * :a ra s ^ e s * 3 t

'£ t

dia kac U a i prseu* .

fc71'— Afc-y«‘ prasfehgo . .
R uble SE0-75. -Skoda 7 Ą - .  */, P™r - 

Liity za«ia^ae Paaka galic
Uspasfit-iciio: spokojne. ■' X' *
Berlin 17 Inte.jo. (U ieiś*  pcraiioa;- •

u  AkS 0  kx«fiytnr« X 7 - .  Jotr. dyskontowe 198; 
B .cbnm  O—'— • r e a i i  O J  *

1 Uipoecbienif. słabo. ^
-  '

r> , -■ J . k
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Tdsfon Cvrc!icyi 1110 
W ,  t̂ nrara wya. 2510

Ostatni sbrót rsaay 
priESzto 7 mi!i’nów korca

U S T M S D M I  B S N K A J k  B  B M « :
<sz?3 s ic  £ c l i  S25Cł2»z£«iel&xi. C T f is M c h  b a s i  o szp f^ tz^ ^ w o ści

F i l i a  w  K p r i K o i & i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1 -  4 = 2 ,  L i n i a  A » B .
P r z y § f M is ;e  w s d a d k i  n a  k s ią ż e c z k i i r a c h u n k i .  —  P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a i i s a l i c y c  B a n k o w e  w  f & m a e h  s t a l a t a .  — W a d y a  i k a i a c y e  
s k ł a d a  p o d  n a d e r  k o r z y s tn y m i  w a ru n k a m i. —• W ł a s n e  k a p i t a ł y  b a n k o w e  w r a z  z  p o w i e k z o a f i y n u  w y n o s z ą  o b e c n ie  p r z e s z ł o  1 0 0  E is ig io ta d w  k o r o n .

RsSres telegrafkzny; 
Sporo), anka

Stan agitowanych 
wiiisny~h obi ĝ oyj 
około 50 mil. kffron

S B .52 "  -  --------------------------- J łL Ł -'^ -. -

Q a n i< l  znająca  po lską sienogra- 
“  tlę, pisząca na  m aszynie, poszu­
k u je  zajęcia biurowego lub  u  adwo­
k a ta . Zgłoszenia p i/y jm n jo  Adm i­
n is tra c ja  „Nowe' R eform y11 pod 
1 J 8 0 .  1390

burzen ia  dnm u przy ui. św. Tana 4, 
m a do sprzedan ia  posadzki dębowe, 
drzw i, okna, piece kaflow e, ganki, 
schody i ( egb). W iadomość n a  m iej­
scu. 1460 1 3

S o  g p rz e ila ia ia
tan io  w  K rośnic przy dworcu Kole­
jow ym  dom m urow any (w illa) o 6 
u b ik ac jach  »o s ta jn ią  m urow aną i 
p lac  budowlany vs obszarze 710 są­
żn i kw . (w całości lab  parcelam i po 
10"), 200 i 300 sążni. Gotówki po­
trze b a  5000 do b000 koron. Z gło­
szenia przy jm uje  pod p sta
re s tan te  K r a l tó w , za okazaniem  
k w itu  inscratow ego. 1459 1 2

Sp o iJ iłU e  lub spólniezkę z m a­
łym  kap ita łem  przyjm ę do hand lu  

delikatesów  raraz , — Zgłoszenia: 
E .  N .  1 3  posto re st n to  K r a ­
k ó w ,  za okazaniem  k w itu  insera- 
tow eao. .  1157

Klaszkan!_
w śródm ieściu, złożoue z 1 łub 5 po­
koi, z dodatkam i i nowoczesncmi 
dogodnościarr.i pożądane. O ferty z 
podaniem  ceny: S. P. poste re s tan te  
Kraków, za okazaniem  kw itu  ir.se- 
latow ego. 1458

SS & eztjs I I , '1 , z jazdą, od 1 lipca 
®  1/3 do zam iany, w pobliżu K ra­
kowa. — W iadom ość: Z b y d a i i iw .  

1113 1 3

P a n n a
m ająca egzam in z racli. i p rak ty k ę  
biurową, szuka zajęcia. „Olga*1 poste 
rest. Kraków. 1154 1 3

B I t o n s i s i y
zdolnego, k t 'r y  m a dłużoną p rak ty ­
k ę  w  T ow arzystw ie załiczke-w-m, 
posztftu io  się zaraz. — Z głoszenia: 
K r  4 7 1 2 8  poste re s tan te  K r a ­
k ó w .  1149 1 3

go w i l i a
5  pokoi lub 3  od 1 kw ietn ia, z przy- 
należnościam i, c lektr., łazienką, przy 
u l. Szujskiego 1; II  piętro, róg ul. 
K rupniczej. W iad, mość n a  parte­
rze, od 11—5 po poł. 1451 1 2

UMzl&m
początków m uzyki, oraz pięknej k a ­
lig ra fii, po nad er p rzystępnej cenie. 
D. S. E, poste re s tan te  Kraków. 

1387 1 2

do

m

G ustow ne O  i ła tw e ®
•  samoezesania ©

•  F re ty
w yrab ia  ze ©  swoich ©  wło­
sów © jakotoż i z dfinych @ 
kupuje wyczesano włosy ©  
F ry z je r  O  n! W olska 1. u

1401 1 10

i. Bross, krawiec
w  K r a J tu w ie ,  W i i l s a  !. 4 , t p  ,

w pobliża kaw ią  n i S ecesja ,
zaw iadam ia Szan. Panie, iż 
nadeszły już żurnale i mate- 
ry a ły  (ostatnie nowości) na 
kostyum y angielskie n a  sezon 
wiosenny i letni. W ykonuje 
także z m ateryałów  dostar­

czony!]. i-if,2 1 3 

O b e c n ie  c e n y  z n iż o n e .

Kupuje i sprzedaje
używ ane meble, garderobę m ę­
sk ą  i damską, fa tra , jakoteż 
inne przedmioty. —  S. K atznar, 
Bracka 5. Korespondentka wy­
starczy. 922 9 20

!. M A t t i  k m .  i M

I W ,n i 1
m e lawszo n a  sprzedaż w bardzo 
w ielkim  wyborze bardzo piękne, od 
zam ożnych osób pochodzące landa, 
półkryto  jedno i dw ukonne knezer- 
Łictocy wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryo lety , browne i t. J .  — Ku­
puje  też w szystko ze zwiniętych 
s ta jen  za gotówkę lab  przyjm uje 
w  komis K a r o l  F i s c h e r ,  W ie ­
d e ń ,  I I ,  1 ra te rs tr - is e  72  Hotel 
Nordbahn. T eł. 20107. 241 16 O

oo swada,w!soi* orsentale - £
dywanÓWg Kraków, Zi?3?m G-Telefon 2192 Okazy b. piękne. Ceny przystanę-

" a n k a
J ę z y k ó w

&
obocnio; 

J a g ie l l9 & 3 h a  9.
K r telofouu 2233.

346 24 O

Ekspedyentka  | S S -
jąca  rachow ać, przytom na, uczciw a, 
potrzebna zaraz do tab ry m  w K ra  
kowie, W iek  20 —35 U t. Of('rty 
z podaniem  referencyj poJ S ta ła  
posada 50“ poste r stan te  K raków, 
za okaz. k w itu  inser. ' 1252 3 3

fejaUofny miód!
pszczelny, deserowy, ku racy jn y  r a ­
ry tas, 5 kg. h. 8SÓ. W ylJorny miód 
stołowy do p icia  4 1/. 1. błasznnka 
K  6 80. W ysyła z ? ' zaliczką pod 
gw urancyą za najlepszy  tow ar. — 
J. Farba, Pon bajce 76. 1261 3 20

l i s  l i i i
Kraków , Rynek gh  0 1  tUef. 
1518.. zawiadam ia P. T . K lien­
telo. iż nadeszły już żu rn a !e 
i m ateryały, ostatn ie nowości 
na sezon w iosenny ; letni.

disscnie reny zn i2ond
1206 6 3

# © # © £ #  &W& 9 C M M

fla rauły |
wesela, p ikn ik i i z ab aw r to- ^  
warzyskio. w y p o ż y c z a  por- ^  
ce!aaę, szkło, noże, widelce

i  łyżki S J

W. Lip ińskif
-S) dawniej S ia G r a w a  i  rj fu r ? t i  
© ^K raków , ul. K n rm ju ck a  1. 6. ©

§i w i e lk i  w y a o r  s e n y i s o w  ‘e  
{ s ia to w y i h. 108-4 l  i  f '

® m ® & ©

p a  SWiSlSOi
m etodą Ansona, udziela tan io  H. 
S. O., u lica Gołębia 16, II p., front. 

1171 4 lu

Dc pielęgnowania 
chorych

polecają sie dobrze wyszkolone 
S iostry w imejscil jak  i w oko­
licach. Podgórze, “ lica Józe- 
tiuska L . 39. Telefon 2090/V I. 

1153 6 o

Główny sk tad  vf O n g a e r r l-J. ITa- 
n ak  i Sp. i l* g .  Taarn., K raków , 
Szew ska ó. 622 4 0

D r o c u e r y a
do wydzierżaw ienia Zg!oszen:a 

M r H. Nowak Gorlice.
928 10 10

RZWDLWERY

m łodości i piękności będzio i P an i, 
nżyw ajoc oryg inalnego wschodniego 
krem u  piękności i m ydła „ZeYdljje". 
P róbny słoi!. 80 t a l .  w .e lk i słoik 
1 60 K , w iolki złoty słoik 2' 10 K. 
m ydło 1 K . D ostać m ożna w ap te ­
k ach , drngueryack i perfum eryach. 
W ielokrotno odznaczenia. O strzega 
się  przed  naśladow nictw em . Jed y n i 
w ytw órcy: Perfum erie O ricntaler 
Zeidijje G. P roche, Brcka, Eośnia.

bzu 7 li

n a js ta ran n ie j ostrzelane i stem plem  
państw ow ym  opatrzono. Tylko do­
brej jakości i  dokładnie w ykonane. 
Poręczenie za działanie bez zarzatu . 
Nr l Ou  L efancheusrew olw er. ka liber 
7 mm., 6 strzałów  du patronów  
sztyfcikowych, jasno pnlitorow any, 
z orzechową rączką  politurow aną, 
cyngiel do rozk ładan ia  6 30 K. K a li­
ber 9 mm., 8'SO K. K r 104. Picwolwer 
z een tr. strzałem , k a liber 9 mm., 
6-strzałow y 9 50 K . N r 105. T ak i 
sam , n iklow any, k a lib e r 9 mm., 
1080- K . — Bardzo w ielk i wybór 
rewolwerów, pistoletów , t^rcerol. 
pistoletów  d la  obław nikćw  i  straży  
w inr,ic, ilobertów  T esch ing , strzelb  
m yśliw skich, przyborów do polowa­
n ia, am nnicyi i  znajdu je  się w  ntuim 
ka ta lo g u  głównym z 4.000 odbitek, 
który zadarm o, opłacony w ysyła się 
każdem u. Wys; tka za  zaiiczką. 
N iem a ryzyka. O. i k. nadw  do­
staw ca  ra z 1 ś£onr® d , dom w ysy ł­
kowy, Briix Nr 345 (Czecby) W y ­
sy łk a  za zaliczką N iem a ryzyka. 
\ \  - m iana  dozwolona, LuL zw łe t p ie ­
niędzy, 4 ł0  2 5

„  w i w f t ł w ł w w ^ w  ^  n  » w «  9 v**j *

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca najnow sze w ydaw nictw a. 979 2 3
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K o e s tl in ’a
S i r e - S i r e  K e k s y
n a j l e p s z e  h e r b a t n i k i

W ypadaniu  włosów rapobiega, po­
rost w zm acnia, łupież uauw a — cał­
kiem  pewnie i skutecznie jedynie  

tylko

S O T S
W szędzse do nabycia po 25 ha l. 
Sprzedaw any po niższej cenie j -st 
niepraw dziw e! 320 11 O

pisząca b iegle  n a  ma- 
H 5 \U  szynie, poszukuje odpo­

wiedniej posady. IV siada m aszynę 
do p isan ia  i przyj mio p isanie  pry- 
w ainie . M. H. posto resta  itu  P rą­
dnik Czerwony M So 2 3

Zuklad dentystyczny

Jana Jaśkiewicza
K raków , F lo ryańska  19. 

poszanuje p rak ty k an ta  z ukoń 
czoną 4  k lasą  szkoły średniej 

1349 2 3

ktoby  pożyczył no 10j/„, n a  6 m ie­
sięcy. n a  dobrzo idący in teres, Iboż 
ryzyka. — O głoszenia: K raków  u li­
ca W iślna  1. 8, do dozorcy aomu.

1433 2 3

P r z y j m u j e
jKuniary lasu , oszacowania drzowo- 
btanów, udziela porad p rzy  kn it li­
rach  „L “śr,ik“ poste re s tru to  Wie­
liczka. I i d 3  2 3

636 5 O

03 w papo
od 1 kw ie tn ia  m ieszkanie z 5 po­
koi, kucl-ni, przedp., łaz. (oświetl, 
gaz.), u lica  .Straszewskiego 7, II  
piętro. — Wiadomość- u  dozorcy. 

1 113 2 3

| g | g g : ż - w ź m

S z a f y
2, um yw alnia  z lustrem , nocuo szaf­
ki i stół, biało lakio iow ane, szafy 
do przedpokoi, biblioteczne szafy, 
siodło, m aterace  rozftirow e i różno 
m eble, dobre, używ ane, wysprzoda- 
jo  się  zupełnie. K raków , u lica  Go­
łęb ia  10, sklep 1432 2 5

S ^ ć C h n ik  budow lany poszukuje 
“  posady. —■ Okazicielowi k a rty  

tram w ajow ej 1. 1330 poste re s tan te  
Kraków. 1435 1 2

Gliny.
inargle, rudy, krzem iany, węgle, 
torfy i inne  surowco na lizu je  się 
tan io . — Zgłoszenia: Lwów, I’oli 
technika, a sy sten t Szczepański.

'  1445 1 3
p o b & l e

i kuchnia  n a  III  piętrze, front, od 
1 m arca do w ynajęcia. S to larska 13. 
S tióż wskaże. 1448 1 3

I?<nS3SlTiE.13LjG? _
zdolnych pośredników sprzedaży do­
mów. Z głoszenia: ul. św. S tan isła ­
w a 2, I I I  p., drzw i 1 o-l 3—5 pa 
południu. 1285 4 1 )PAtiAfldl I>nljU'"znf'i wi.a

bratem  Józefom  Lodw iluem , dwoj­
ga  imion, nigdy w żadnych stosun­
kach, n aw et osobistych n ie  pozo 
staw ałem  i n ie pozostaję i żadnych 
zobowiązań przez niego poczynio­
nych n!e uznam .
1450 l  3 J a n  B i a s i m

S t. ^ o t i l c c n a i h i
poszukuje lnkcyj. Z gło .zenia  Oka­
zicielowi lotu 1. 68.076 1 "ste re­
s ta n te  Kraków. 1431 2 2

FoisHnik haaiswif
z dzia łu  Lorzenno-śnisd lukowego, 
sp e c ja lis ta  w wyrobie w ódek ,) po- 
szuicujo posady. J a n  R ssanbeiger, 
Jasło . ’ tW i  2 Q

EleJfci&śy KlcjsBŁle
czysto wieprzowe, sp ec ja ln e , w yra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne  w ędliny, w ytw arzane sposo­
bem domowym w iejskim  — o 100)/u 
iep.ize niż w szystkie wyroby inno — 
tu d-ież  sm aiec, c e le m  z a p o z n a -  
m a  F . T. F u n i i c z n o s s i  z  d o n a -  
r c v ; e m :  w ę d l i s a m i  s p r z e d a j e  

o  10%  t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e  
P ierw szy sp ec ja ln y  skład  w ędlin
Sralsów, ni. ISSsŝ a 24.
Kapcom i odsprzcdawcom znaczny 
opust! 1-443 1 80 "

Dq sprzedania
pianino w  dobrym stan ie . — Lenn 
L iebling, K raków , Starow i 4 u a  34 
1 p,, oficyny. 1 4 3 f -  5

P u h ó j
gm eblowany za 20 m iesięcznie 
di) w ynajęcia. Zgłoszenia pod. 9|Sta« 
2$** poste rost-anto K raU Ó w , za o- 
kazaniem  k w ita  iuser. ISliS 2 3

L. 1S69. 1103 1 3

§ i l & s i 8 n l e  U s y t a c y f t  

M t w  P ł a w .
Dnia 27 lutego 1914 rano o godzinie 10 odbęflkie się 

ustna  i ofertowa lic y ta c ja  n a  dzierżawę dóbr^ miejskich 
Pław y, obszaru 211 morgów z budynkam i, bez inw entarza, 
na la t 12. D obra położone są  4 kilom etry od s ta c j i  kole­
jowej w Oświęcimie.

*Urząd miejski W Oświęcimie.
Oświęcim, dnia 11 lutego 1914

B u r m is t i z :

M a y z e l .

1 7!

Ca?. F. ludo wkIci ĉIi I łpdojących!
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamiii,

S e  d© zo rg fa n ia so u ra is  eg® k a r t e l u
na 5vapno nie prz3Tstąpił i  że dostarcza wapna 
budowlanego jakuteż handlarskiego najlepszej ja ­
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjnuije 
się w biurze cenlralnem R ra k d iv »  O r a e k a  &,

Dr. Feliks Niemc28v/ski i Ska
Wa-pieiMiiki, kamicriofomy i młyn y/apieony ..Trzebinia".

1582 2  10 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

I W ® 2 a w a i r a • ta  1 8 ,znkończo- 
| t l  ósmą klasą, po-

sznkujo posady do Jzieci lub jako  
lektorka, N ajcliotniej na wieś lub 
do K iakow a. Z głoszenia „M aryn '1 
poste restan te  Tarnów . 1383 o 3

B A W M  P R Z E M Y S Ł O W Y
d l a  K r ó l .  G a l i c j  i  1 L o d o m e r i i  z  W i e l ­

k i  e m  k s i ę s t w e m  K t a k o w s k l e m

F i l ia w i iG * a k ® w Ie
począwszy c-d dnia 15 lutego 191 \ opłaca od 
wkładek iwo 1 3

4 i

w stosunku rocznym. Oprocentowanie rozpo­
czyna siQ z dniem powszednim po złożeniu.

W i e lk a  i lo ś ć  m e b li  u z n a n y c h
szafa z lustrem , biblioteki, stoły, bufet, łóżka, szafy, futra, 
garderoba dam ska tea tra ln a , nowa balowa suknia paryska

nadeszły do moo 2 3

Hali Licytacyjnej Pałac Spiski

Co t o  j e s t  „ 6 e w i r a “ ?
je s t gw aian tow aue czyste, deserowe masło ro- 

w W i i  d  ślh ine, bez w szelkich domieszek tłuszczów  zwie- 
lzęcych.

G 6 W 8 r S  je s t nadzw yczaj w ydatna.
Q e w i r a  w u iór t û  0SZCZ(fhza gospodyniom wiele pienię­

dzy.
f t p u / i r a  nada.ie d0 Wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
mCWII  a  wszelkich potraw i smakuje z bułką łub chlebem.

Jeneralne zastępstwo na Galicję i Bukowinę:
E l i a s z  R e ic h , Kraków, tel. 1560. 1371 1 20

P it rwszorzędna finna  k u ­
śnierska w' W arszaw ie poszu- 
uu,e in teligentnycli

cz2lad?S kuśnierskich
zupelnia w ykw ahfikow auych, 
z p łacą do 1200 rb. rocznie. 
O ferty w raz z odpisami św ia 
dectw, prosimy nadsyłać do 
10 m arca pod „,T. K. G!! do 
Bm ra Ogłoszeń U ngra w W ar­
szaw ie ul. W ierzbow a N r ó.

1401 l 3

H u p i e
używ aną m aszynę do p isan ia . K o­
w alski, K rupnicza 22. j  139 2 3

M i o t ł a  i ? i j z w cs i © ] s a
in te lig e n tn a  i energ iczna  wdowa 
poszukuje {wsady gospodyni do 
dworu lub toż n a  p lebanii, / g ło ­
szenia: „ L .  O -  S i 4 ‘ - Kraków, 
po-to re stan te , za  okazaniem  kw itu  
inseratowego. 1395 3 3

H e© J e s f e J

m ^ i a y z n ą l
Nie irożes< już doznawać 
przyjem ności zycla?  Kim sio 
wyrzeozcaz liajpiękniejazycli 
oliwi 1 życia, kup sobie pudeł­
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny  
n a  naukow ej podstaw ie przy ■ 
rządzony i przez nowag wy­
próbowany ś ro d ek ' p rU ciw  
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, e8t się  napow rót 
mężczyzną! Az do 7 0  roku 
?vcia bezw arurkow y skutek. 
W y rab ia : Delta Laborato ire 
d ) Produita Chimiąues a  Pa- 
ris . — Dostać m ożna przez 
sk ład  głów ny na  A ostro W ę­
g ry . Aootheke M ariabiif, Bu­
dapeszt, Vh, Liszt Ferenc ter 
2 0 . — Z a ^uliczką lub po 

o trz j m an iu  należy tości.

222 12 O

I I m
w dzielnic’’ T. 18 lat wolny 
od podatku —  so liln io  i z 
komfortem zbudow any —  z 
uregulowana nipot. auiort. d o  
sgłiNzetl&Kia fi&sh sa -  
m i a n y  na dofti starszy, z do­
płatą w gotówce. Wiiidorności 
udziela kaucel. adw. Di a P rze1' 
w oiskicgo ul. W olska 8, od 
4— -5 popo!. inog s

dębowy, n a  24 osoby, fortepian  
krótki, czarny i różno rncbte, obra­
zy olejno, m aszyny do szycia i n .ne  
rzeczy w ysprz“dajn się z powoda 
zw inięcia IiandJu. Kraków, Gofebia 
D. 10, sklep katolicki. 136 i 5 5

im,
putrzobne osoba, uniicjąca biegle 
pisać n a  m aszynie i szy oko steno­
grafow ać w języku niem ieckim  lut) 
polskim . P isem ne oferty z poda­
niom dotychczasowego zajęć,in, wy­
m aganej pensy i i term inem  w stą ­
pienia, pod „26 . Bj.“  p rzy jm ują: 
J .  ltopcas i A. Salomonowa, K ra ­
ków, Szczepańska 9. 1398 2 S

npw iflf
znaj Izie CZ&Sflwe zajęcie w 
biurze clektrotechnicznem 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
skrzypka pocztowa Nr 140.

1107 2 3

M M  d a iik a te só w
pod firm ą Karol W oikow ski 
Rynek 15, poszukuje zdolnego 
h s j f e t o w c a .  n o c  r 8

Nr ins. 9

ilfs Ł A  LICYTACYJNA
c. k. Sądu powiatowego cyw ilnego w Krakow ie, u lica św, 
Tom asza 29, w środę dnia IS  lutego 1914 r. i w dnie 

następne o godzinie 9 rano będą sprzedane:

R ó ż n e  k s i ą ż k i  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  
w ł a s y ,  w a r k o c z e ,  l o k i  i  t .  p . ,  a p a r a ­
t y  d o  o ś w i e t l e n i a  „ B r ^ k e tt id * 4 i  s p r z ę ­

t y  d o m o w e .
Kraków , dnia 16 lutego 1914.

Bliższo szczegóły na  tab licy  przed Ifa lą  umieszczono,

D. ‘.969/14 1419 1 8

§Bmmm2 k o s t u m
Magibiińtt m iasta Przem yśla rozpisuje lcoukurs na po­

sadę naczelnika m iejskiej s traży  pożarnej w  Przem yśla 
z płacą roczną 1000 lcnr., ryczałtem  na  mundur 240 kor., 
mieszkaniem w lo-szaracii s traży  ogniowej i opałem, prawem 
do czterech dodatków tizechlctu icli po 200 kor., oraz prawem 
do em erytury.

K andydaci do tej posady muszą w ykazać następnjące 
w arunki:

1) fachowe uzdolnienie, w ykazane dotyckczasowem zawo- 
dowem zajęciem i świadectwem  złożonego egzaminu 
z gim nastyki i pożarnictw a,

2) praw o obyw atelstw a au.stryackiego.
3) nieskazitelny ch arak te r ta k  pod względem moraluyii* 

ja k  i politycznym,
4) znajom ość języków  krajow ych w słou ie  i piśmie.
5) nicprzekrocżony 40 rok  życia, oraz przedłożyć:
6) świadectwo zdrowia, w ydane przez lekarza  powia 

towego (fizyka) albo lekarza gm .nuego w miejscu 
ostatniego zam ieszkania kandydata, a w ra z ić  nomi­
n a c j i  poddać się zbadaniu stanu zdrow ia przez 
tu t. lekarza  miejskiego.

Posada ta  nadaną zostanie prowizorycznie na rok 
jeden, po upływie k tórego i przekonaniu się o uzdolnieniu 
kandydata  i odpowiedniem pełnienia służby nastąp i stab ili­
z a c ja .

P odania  należycie udokum entowano należy wnosić do 
Prezydyam  M agistra tu  w Przem yślu do dnia 28. lutego 1914.

M agistrat król woiii -go m iasta Przemyśla.
dnia 8. lutego 1914.

Kom isarz rządowy:
Ł a  n % k  i e i m  c$-

Wystarczy
napisać do n .n ie  k a r tę  koresp. z (h.- 
1;ładnym  swoim  adresem , a  każdy 
o trzym a zadanno. opłacony mój obu­
cie ilustrow any  k a t.to g  z przess/o 
4000 r.\ cin. Mój k a ta lo g  przi Ht-awin 
na jw iększy  wybór n iżn orodrrch  ze­
garów": kieszonkow ych, ściennych 
i  budzików, przedm iotów  srebrnych 
i złotych, wcTobćw ze skóry i  s ta li, 
in s tr  um onld w m uzycznych, przcilmio 
tów do g o sp -aa rs tw a  domowego, a r­
tykułów  toaletow ych, broni i t  ii 
na jlepsze j jakości przy n a jtań szy ch  
cenach W razio potrzeby okaże się 
dobrym  doradcą, i . i  U. i u  UWC r i iy  
d o  > .aw c9  » ’,K KGNKj ID D< n i  
w y s y łk o w y  w  B iS j?  H r . 3 5 1  
(C z e c h y ) .  — Z eg ark i kieszonkowe 
niklow o po 3'90, 5j— K, Z egark i 
srebrne 8'40, 12’—K  budziki n ik lo ­
we 2 ’90K , harm onijk i Ó’— K .skrzyp- 
co 5 '80 K, rew olw ery u’80 IC. W y­
sy łka  za pobraniem . N ie m a ryzy­
ka! WTy m iana dozwolona lab  zw rot 
p ieniędzy. 44b 2 6

znikają aatyctanasi 
p o  u ż y c i u  ś r^ f ife a

,! I  S tI S t i ł  M

l i  2 .4 0

W. Seeśera juxol“
4 W Ś R l i S > i v i \ l l Ś  a  * *

laB „ f ó i t r a l i i f
K 4  i S  8.

K to chce jo  usunąć powoli i nieznsczaid, niech użyje środka

W .  S e a g a i ? a  „ N a a n c i n 4* k o i * .  4
przetw oru przeźroczystsgo ja k  w o la , podobnego raczej do wody n 

losy, _  K om u wypadaj? włosy lub m a łupież (łuski) na jjlowii
niech używa wody dc włosów

iii. mmwbiiaiu Mmso
k.óry zawiera csysly , leczący sok brzozy.

Jed y n  e praw dziw o wyrobu W . S jogera, W iedeń. — WaA-szawa. S k u 4  
we w szystk ich  ap tokach, drogueryach, lepszych p e r lu _ e ry a c h  i zakłi 
pach  fry z je rsk ich . — Generalny zas tęp ca : Szymon Tillee, Wiedeń 0  

T ab o rs tra sse  46 , 151 6 o

Z cRuiiaini Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska IG, Itząuea diTikami L. K. Górski.


